
Cenne
wydania broszurowe

Nakładem „Książki i Wie­
dzy” ukazały się w broszuro, 
wyni wydaniu: „Sojusz ro­
botniczo-chłopski podstawą 
Frontu Narodowego” (prze­
mówienie Prezydenta Bole­
sława Bieruta, wygłoszone na 
ogólnokrajowych dożynkach 
W Krakowie 7 września 1952 
roku) oraz program wybor­
czy Frontu Narodowego.

Obie broszury stanowią 
cenną pozycję dla aktywistów 
społecznych.
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Potężna
manifestacja pokojowa

Nauczyciele! Bądźcie motorem
wielkiej rewolucji kulturalnej naszego narodu

-

Ogólnopolska Narada Przodujących Nauczycieli *

WARSZAWA (PAP)
13 bm. w sali Rady Państwa w Warszawie rozpoczęła się 

Ogólnokrajowa narada przodujących nauczycieli.
Na naradę przybyli: członkowie rządu z premierem J. Cy­

rankiewiczem na czele, przedstawiciele Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej z sekretarzem KC 
PZPR — E. Ochabem na czele, przewodniczący Państwowej 
Komisji Wyborczej, członek Rady Państwa — W. Barcikow- 
ski, przedstawiciele organizacji politycznych i społecznych 
oraz Polskiej Akademii Nauk.

Piękną salę Rady Państwa 
wypełniło około tysiąc przo­
dujących nauczycieli i peda­
gogów. którzy z całego kraju 
przybyli do stolicy, aby na 
podstawie wytycznych VII 
plenum KC PZPR omówić za­
dania nauczycielstwa wynika­
jące z treści Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, założeń ideowo - wycho­
wawczych Zlotu Młodych Przo­
downików oraz programu wy­
borczego Frontu Narodowego 
i szerokiej kampanii wyborczej 
do Sejmu. Celem narady jest 
również wymiana doświadczeń 
i metod pracy przodujących 
nauczycieli.

Naradę otworzył przewodni­
czący Żarz. Gł. Związku Zawo­
dowego Naiiczycielstwa Pol­
skiego — E. Kuroczko.

Wśród burzliwych oklasków 
’•— do prezydium narady zapro­
szono: premiera J. Cyrankiewi­
cza, sekretarza KC PZPR, 
E. Ochaba, przewodniczącego 
CRZZ. zastępcę przewodniczą­
cego Ogólnopolskiego Komite­
tu Wyborczego Frontu Narodo­
wego — W. Kłosiewicza, mini­
stra szkolnictwa wyższego —

A. Rapackiego, ministra oświa­
ty — W. Jarosińskiego, szefa 
Głównego Zarządu Polityczne­
go Wojska Polskiego wicemi­
nistra obrony narodowej gen. 
bryg. M. Naszkowskiego, prze­
wodniczącego Zarządu Główne­
go ZMP — W. Matwina, prze­
wodniczącego prezydium Sto­
łecznej Rady Narodowej — J. 
Albrechta, kierownika wydz. 
oświaty KC PZPR — J. Kowal­
czyka, prezesa Centralnego 
Urzędu Szkolenia Zawodowego 
— J. Zarzyckiego, zastępcę pre­
zesa PAN — prof. dr. W. 
Wierzbickiego, sekretarza KW 
PZPR — B. Kowalskiego, 
członka prezydium PKOP, 
przewodniczącego Związku Li­
teratów Polskich — L. Krucz­
kowskiego, przewodniczącego 
ZG ZZNP — E. Kuroczkę, 
członka PAN — prof. dr. Ń. 
Gąsiorowską oraz szczególnie 
wyróżniających się nauczycieli, 
pedagogów i działaczy oświa­
towych spośród uczestników 
narady.

Długotrwałymi owacjami 
przyjęto pojawienie się na 
mównicy premiera J. Cy­
rankiewicza, który powitał 
naradę w imieniu rządu.

kłamstw burżuazyjnych nie­
zafałszowanej wiedzy, w 
kształtowaniu światopoglądu 
i charakteru młodzieży — nie­
zbędne jest — powiedziałbym 
decydujące — aby to, co u- 
kazujecie młodzieży w fak­
tach i datach, w obrazach i 
cyfrach, tętniło pasją waszej 
postawy —• budowniczych so­
cjalizmu — waszą nienawi­
ścią do świata wyzysku i e- 
goizmu, nienawiścią do siew- 
ców wojny i zbrodniarzy wo- 
bec ludzkości, waszym żarli­
wym patriotyzmem, waszą 
żarliwą postawą w walce o 
pokój, waszym promiennym 
widzeniem przyszłości naro­
du, który wolny od pęt kapi­
talistycznych, sam tworzy 
swoją przyszłość.

Jakże ważne jest i dla po-

stawy młodzieży decydujące, 
aby dzięki waszej pasji wy­
chowawczej umiała ona w 
historycznych przemianach, 
które dokonały się w życiu 
naszego narodu, a więc i w 
jej — młodzieży — życiu — 
widzieć i rozumieć, że te 
przemiany nie przysz’y same 
przez się, ale że' są wynikiem

(Dalszy ciąg na str 2)

na miejscu obozu zniszczenia
Z okazji trwającego Międzynarodowego Tygodnia Wal 

ki z Faszyzmem i Wojną przybył do Poznania przedsta­
wiciel Międzynarodowej Federacji Ruchu Oporu Wil­
helm Kapelle, zamieszkały stale w zachodnim sektorze 
Berlina. Kapelle jest ojcem Johanna Kapellego, wy­
bitnego działacza Komunistycznej Młodzieży Niemiec, 
który został zamordowany przez hitlerowców w 1941 ro­
ku. Na uroczystości w Wielkopolsce przybyli również 
przedstawiciele Zarządu Głównego Związku Bojowni­
ków’ o Wolność i Demokracje: Jan Szaniawski i Stani­
sław Szenic. W Poznaniu goście w towarzystwie wielko­
polskich aktywistów Związku Bojowników o Wolność 
i Demokrację złożyli wieniec na Cytadeli, zwiedzili osie­
dle robotnicze na Dębcu, nową szkołę TPD oraz odwie­
dzili dzieci w. Państwowym Domu Dziecka w Bnine, w 
którym znajdują się sieroty po bojownikach. W ub. so­
botę w sali Teatru Miejskiego w Gnieźnie odbył się 
wielki wiec, na którym przemawiał Wacław Polerka.

W niedzielę odbyła się po­
tężna manifestacja na rzecz 
pokoju w byłym hitlerow­
skim obozie zniszczenia w 
Chełmie fpow. kolski) w woj. 
poznańskim. Manifestacja 
zgromadziła około 8.000 ludzi. 
Warto przypomnieć, że w fa­
szystowskim obozie zagłady 
w Chełmie stracono ponad 
350.000 ludzi z różnych kra­
jów europejskich, w tym oko­
ło 1000 radzieckich ofice­
rów, jeńców wojennych, trzy 
transporty księży i zakonnic 
oraz w 1940 roku kilka tran­
sportów dzieci polskich, przy

Program, budzący wyobraźnię 
milionów ludzi

Przemówienie premiera 
Józefa Cyrankiewicza

Nowy ambasador RP
w Związku Radzieckim

WARSZAWA (PAP)
Prezydent Rzeczypospolitej 

na prośbę obywatela dr. Ka­
zimierza Jasińskiego, ambasa 
dora nadzwyczajnego i peł­
nomocnego Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej w Związ­
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich, zwolnił go z 
zajmowanego stanowiska ze 
względu na stan zdrowia.

Prezydent Rzeczy pc politej 
mianował ambasadorem nad­
zwyczajnym i pełnomocnym 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej w Zwiąi&u Socjali­
stycznych RepuWik Radziec­
kich obywatela Wacława Le- 
wikowskiego.

Wiele jest już dokumentów, wybiegających nieja­
ko naprzeciw temu historycznemu wydarzeniu, jakim 
będzie XIX Zjazd WKP(b), Jednym z najbardziej nas 
interesujących, to dyrektywy w sprawie nowej, pią­
tej pięciolatki 1951-55. Nakreślony program jest gi­
gantyczny, porywa, budzi myśl, wyobraźnię, roztacza 
przed każdym inżynierem-technikiem, każdym robot­
nikiem bezgraniczne perspektywy twórczości. I wła­
śnie ten ostatni motyw, owa koncepcyjność, ten dziś 
już u ludzi radzieckich bez mała nawyk nowatorstwa, 
jest niejako kręgosłupem całokształtu dyrektyw7. Bez 
tego wyczucia nowego realizacja takich zamierzeń by­
łaby wielce utrudniona. Właśnie nowatorzy - stacha­
nowcy już dziś nadają ton i narzucają tempo wszel­
kiej wytwórczości i działalności w Kraju Rad. Nieje­
dnokrotnie korygują kierownictwo techniczne i go­
spodarcze, podpowiadają n auce nowe rozwiązania. 
Nic dziwnego, że kwitnie tam tak bujnie współzawo­
dnictwo i że ekonomika takiego ustroju jest ekono­
miką pokoju i postępu.

Prawdy te przemawiają z każdej karty, z każdej 
pozycji dyrektyw XIX Zjazdu Partii Bolszewików w 
sprawie pięciolatki, argumentują cyframi —a to do 
nas, ludzi techniki i praktyki najlepiej przemawia. 
Stąd też bierze swe źródło entuzjazm dla XIX Zja­
zdu Partii.

Prof. dr K. Kapitańczyk 
prorektor Szk. Inż. w Pożn.

I

Szanowni zebrani. Mili go­
ście Warszawy. W imieniu 
rządu serdecznie witam was, 
przodujących nauczycieli, 
przybyłych na naradę ze 
wszystkich stron Polski.

Reprezentujecie tu wielo­
tysięczne rzesze ofiarnych, 
niestrudzonych nauczycieli -- 
wychowawców . izej mło­
dzieży. Jesteście ic’\ delega­
tami i każdy z was reprezen­
tuje bogaty i piękny dorobek 
swojej pracy i pracy swojc.ro 
terenu. A my, patrząc na 
was, zebranych na tej sali, 
widzimy poprzez was i my- 
ślimy o całej, dużej i coruz 
lepiej uzbrojonej ideologicz­
nie armii pracowników fron.

pra-tu kulturalnego, armii 
cowników oświaty, armii wy­
chowawców młodego pokole­
nia Polski Ludowej, armii 
bojowników o wyższy poziom 
kultury i świadomości naszej 
młodzieży.

Ku nauczycielom, ku wy­
chowawcom, ku pracowni­
kom oświatowym kierujemy 
więc dziś z tej sali nasze my­
śli. Zdajemy sobie wszyscy 
sprawę, jak ogromną i donio­
słą rolę odgrywa wasza na­
uczycielska, wasza wycho­
wawcza, oświatowa praca w 
socjalistycznym budownic­
twie naszego kraju, w walce 
o -rozwój i przyszłość Polski.

Komunikat Awanturnicze poczynania imperiali łów

Właściwie ukażcie 
historyczne przemiany życia narodu

Gdy myślimy o historycz­
nych przemianach, które qj- 
konały się w żyd • naszego 
narodu i otworzyły nową e- 
pokę w naszych d-^jach, py­
tamy się zawsze jak te prze­
miany odczuwa nasze młode, 
wychowywane przez „as po­
kolenie. Jak odczuwa na 
pokazywanym r> was tle 
całej naszej historii, na tlo 
bohaterskich walk ’- du poi 
skiego o wyzwolenie
narodowe i społeczne, ra tje 
nędzy bezns iziejnośc’ 
międzywojennych, na

iai 
. . „ —, __ tle

przeżyć i doświadczę.’’ poco 
lenia nauczycieli z tego oki 
su, na tle sytuacji w owych 
latach pozbawione] pers 
tyw młodzieży, n?. ‘le ^adii- 
nych doświadczeń września 
1939 roku i hitlerowskiej o 
kupacji, na tle walk klasy

robotniczej o lepszą przy­
szłość narodu polskiego, o 
zrzucenie jarzma okupacji 
hitlerowskiej i obalenie wda- 
dzy kapitalistyczno-obszarai- 
czej, na tle wyzwolenia Polski 
po Odrę i Nysę, wyzwolenia 
wykutego bohaterską walką 
Armii Radzieckiej i walczą­
cego u jej boku Wojska Pol­
skiego z hitlerowskimi hor­
dami.

Pytamy się zawsze i częsb 
myślimy o tym, jak zy, wy­
chowawcy i nauczyciele, u- 
kazujecie te przemiany naj­
młodszemu pokoleniu Polski 
Ludowej — naszej młodzieży, 
przyszłości naszego narodu.

Zdajemy sobie bowiem 
sprawę, że w waszej wycho­
wawczej pracy, w waszym od­
działywaniu na młodzież, w 
podawaniu jej oczyszczonej z

W środę, dnia 17 wrze­
śnia o godzinie 10 rano 
w siedzibie Wojewódz­
kiego Komitetu Wybor­
czego Frontu Narodowe­
go przy ulicy Słowackie­
go 22 (budynek ORZZ) w 
sali konferencyjnej na 
parterze odbędzie się ple­
narne posiedzenie Woje­
wódzkiego Komitetu Wy­
borczego Frontu Narodo­
wego w’ Poznaniu.

Na porządku dziennym:
1. Informacja o zobowią­

zaniach podjętych dla po­
parcia programu Frontu 
Narodowego — referuje ob. 
Rowiński.

2. Informacja o tworzeniu 
sieci komitetów Frontu Na­
rodowego w terenie i ich 
dotychczasowej działalności 
— ref. ob. Krasucki.

3. Informacja o stanie 
przygotowań woj. poznań­
skiego do Kongresu Ziem 
Odzyskanych — referuje 
ob. Migoń.

Co zamyśla 
nowy rząd egipski

Korespondent agencji
France Presse donosi z Ka. 
iru: Jak podają w kołach do­
brze poinformowanych, rząd 
egipski postanowił niezwłocz­
nie przystąpić do rewizji kon. 
stytucji i ordynacji wybor­
czej.

Prowokacyjne manewry 
bloku atlantyckiego na Bałtyku 
MOSKWA (PAP) I
W komentarzu na temat roz-1 

poczynających się 13 września 
manewrów sił zbrojnych USA, 
Anglii, Kanady, Francji, Danii, 
Norwegii, Holandii, Portugalii 
i Nowej Zelandii w strefie Bał­
tyku, którymi to manewrami — 
jak oficjalnie zakomunikowano 
— kierować będą generałowie 
i admirałowie amerykańscy i 
angielscy — M. Michajłow na 
łamach dziennika „Krasnaja 
Zwiezda” zaznacza, że istotny 
charakter tych manewrów jest 
oczywisty dla światowej opinii 
publicznej.

Ani Stany Zjednoczone — 
ani Anglia, ani inne kraje 
uczestniczące w manewrach, z 
wyjątkiem Danii, nie „mają 
swych posiadłości na wybrze­
żach Bałtyku i wody bałtycKie 
nie łączą terytoriów tych kra­
jów z Jakimikolwiek ich posia­
dłościami — podkreśla autor 
komentarza. A zatem siły 
zbrojne tych krajów nie mają 
nic do roboty na Morzu Bał­
tyckim.

Tymczasem rządy Danii i 
Norwegii wkroczyły na drogę 
współdziałania w realizacji im­
prezy manewrów bloku atlan­
tyckiego, wymierzonej przeciw 
ko interesom krajów Europy . 
północnej i basenu Morza Bał- i 
tyckiego. Zwraca również uwa 
gę fakt, że rząd szwedzki zako­
munikował o wielkich mane­
wrach szwedzkich sił zbroj­
nych, lądowych, morskich i lot­
niczych, które co do czasu i 
miejsca „zbiegają się“ z'mane-

wrami agresywnego bloku at­
lantyckiego.

Radziecka opinia publiczna 
pisze na zakończenie MichaJ- 
łow — nie może pominąć obo­
jętnie takich faktów.

Najlepszy tartak
Tartak w Sławie Śląskiej, 

pow. Głogów zdobył w II 
kwartale 1952 r. tytuł naj" 
lepszego tartaku w kraju i 
tym samym po raz pierwszy 
sztandar przechodni.

Do tego osiągnięcia przy­
czyniła się owocna współ­
praca nad umasowieniem 
współzawodnictwa pracy w 
tartaku. W lipcu br. ilość 
współzawodniczących wzro­
sła do 90% ogółu zatrudnio­
nych.

Spośród pracowników 
wyróżnienie zasługują: 
bin Pochylski, długoletni 
cownik w składzie surowca, 
odznaczający się specjalnie 
przy przecinaniu kłód piłą 
mechaniczną i pierwszy tra­
kowy Antoni Wolny, Marian 
Knop, ZMP-owiec — wyra­
biający 145% normy. Na wy­
różnienie zasługują również 
robotnicy: Zenon Rusler i 
Stanisław Czternasik, zatru" '

na
Al-
pra

I wiezionych do obozu po gło- 
I śnej pacyfikacji zamojszczy 
zry.

Przedstawicielowi Niemiec­
kiej Demokratycznej Organi­
zacji b. Więźniów Politycz- 

’ nych Wilhelmowi Kapellemu 
zgotowano spontaniczną o- 

, wację. Po przemówieniach 
; przewodniczącego Zarządu O~ 
! kręgu ZBoWiD Józefa Maty- 
I ni i przewodniczącego Po- 
' wiatowego Komitetu Obroń- 
■ ców Pckoju w Kole ob. Pus- 
stego zabrał głos ksiądz pra­
łat Piotr Kotarski, przewod- 
rńczący Komisji Księży przy 
Zarządzie Głównym Związku 
Bojowników o Wolność i De­
mokrację. Ksiądz prałat Ko­
tarski m. in. powiedział:

„Dziś, gdy podżegacze do 
nowe; pożogi wojennej za­
czynają podnosić głowę, kie­
dy powtarza się „Drang nach 
Osten“ — na ziemie polskie, 
czeskie i radzieckie — Cheł­
mno staje się strasznym me­
mento, memento śmierci i 
zagłady, strasznym, niespoty­
kanym w dziejach ludzko­
ści upomnieniem i ostrzeże­
niem: patrzcie na to pobojo­
wisko, na tę wspólną mogi­
łę, gdzie leżą obok siebie 
popioły Polaków, Rosjan i 
Ży dów, duchownych i świe­
ckich, mężczyzn i kobiet, 
dzieci i starców. Brutalna 
przemoc krzyżacka powyry­
wała ich, nieszczęśliwców, z 
cichych domów rodzinnych, 
od warsztatów pracy, z pola, 
ą nawet ze świątyni. Pędzo­
no ich na męczarnie i śmierć. 
Ginęły tysiące i setki tysię­
cy zupełnie niewinnych lu­
dzi. Dziś na tym miejscu za­
płonęły znicze, które muszą 
nas zapalić do czynu, do bra­
terstwa, do obroirtyr zagrożo­
nego pokoju".
Przedstawiciel delegacji za 

granicznych Bojowników 
Wilhelm Kapelle w swym ger 

' rącym przemówieniu stwier­
dził,’ że w dniach Międzyna­
rodowego Tygodnia Walki z 
Faszyzmem we wszystkich 
częściach Niemiec odbywają 
się manifestacje, na których 
przypomina się całemu na­
rodowi niemieckiemu pełen 
grozy bilans faszystowskich 
zbrodni dokonanych na ludz­
kości.

„Ale bądźmy pewni — mó­
wi Wilhelm Kapelle — że na­
ród niemiecki wyciągnął na­
ukę z tej tragicznej i strasz­
nej części swojej historii. 
Dlatego wszyscy pokój miłu­
jący Niemcy są zjednoczeni 
w zdecydowanej walce prze­
ciwko powrotowi faszyzmu i 
wojny i dlatego czują się jak 
najściślej związani w walce 
przeciwko imperialistycznym 
podpalaczom świata.

Okrzykami na cześć Prezy­
denta Bolesława Bieruta, 
Prezydenta Wilhelma Piecka 
na cześć potężnego Związku 
Radzieckiego i wodza pokoju 
Generalissimusa Stalina koń­
czy swe przemówienie Wil­
helm Kapelle.

Manifestację zakończono u 
chwaleniem rezolucji oraz 
złożeniem licznych wieńców 
na grobach bohaterów za­
mordowanych w Chełmie.

(wje)

Prześladowania
rasistowskie
w Afryce Południowej

Jak donosi Johannesbur- 
ga^ agencja Reutera, policja

i resztowała we wtorek 155 u- 
czestników kampanii „cywil­
nego nieposłuszeństwa” prze­
ciwko ustawową rasistowskim korespondent „Głosu*’ i rząd u. Malana.

dnieni przy dowożeniu kłód :P^u^niowo _ afrykańska a- 
w hall traków, którzy wyko­
nują średnio 171% normy.

Z. Arbeiter

swojc.ro


( Dokończenie ze str. 1) 
ofiarnej i bohaterskiej walki 
całych pokoleń — że złożyła 
się na nie krew, męka i wal­
ka najlepszych w narodzie, 
że tę walkę przeszłych poko-

leń trzeba wziąć za swoją, 
pokochać ją po to, aby umieć 
ponieść to dziedzictwo w 
przyszłość — aby być budow­
niczym socjalistycznej przy­
szłości naszego narodu.

Niszczcie burżuazyjny posiew 
ciemnoty, głupoty i kłamstwa

naszego nauczyciela — Pre­
zydenta Bolesława Bieruta.

❖
Przemówienie premiera wy­

wołało gorący entuzjazm de­
legatów. Zebrani wstają z 
miejsc, manifestując okrzy­
kami i oklaskami swe głębo­
kie przywiązanie do władzy

ludowej, do wielkiego przy­
wódcy i nauczyciela narodu 
polskiego — Prezydenta Bo­
lesława Bieruta.

W imieniu Komitetu 
Centralnego Polskiej ZjeA. 
noczonej Partii Robotniczej 
zabrał głos sekretarz KC 
PZPR — E. Ochab.

Gdy patrzymy dzisiaj na 
młodzież, gdy w jej nauce, 
pracy i postawie widzimy co­
raz lepsze rezultaty, gdy 
przeżywaliśmy wszyscy o- 
gromną falę przedzlotowego 
współzawodnictwa młodzieży 
w fabrykach i w szkole, gdy 
przeżywaliśmy wspaniały zlot 
młodzieży i pełen wzniesienia 
uczuć młodzieży okres zlo­
towy i pozlotowy, gdy pa­
miętamy o ślubowaniu mło­
dzieży, myśleliśmy równo­
cześnie o tym, jak piękna i 
szlachetna jest praca tych, 
którzy się do tego także przy­
czynili, którzy są najbliżej 
młodzieży — praca nauczy­
ciela.

Przypomnij my sobie pełną 
żarliwej miłości do zawodu 
nauczycielskiego pracę Spa- 
sowskiego, wychowawcy wie­
lu nauczycieli — z lat mię­
dzywojennych — książkę „O 
wyzwolenie człowieka", przy­
pomnij my sobie choćby ta­
kie wezwanie Spasowskiego: 
„Duch epoki rodzi taką ko­
nieczność: trzeba w zbiedzo-

nych i znękanych duszach 
mas ludzkich zniszczyć ha­
niebny posiew ciemnoty, głu­
poty i chamstwa, wyplenić 
chwasty burżuazyjnego my­
ślenia i czucia, pokorę i nie- 
wolniczość ducha, uległość 
wyzyskowi, wiarę w różne nie­
prawdopodobne dziwy moral­
ne i metafizyczne”.

Gdy dziś czytamy to wez­
wanie — to na pewno każdy 
nauczyciel pracujący w Pol­
sce Ludowej pomyśli — jak­
że piękny jest okres, który 
przeżywamy, w którym nau­
czyciel nareszcie może na­
prawdę i bez reszty niszczyć 
haniebny posiew ciemnoty, 
plenić chwasty burżuazyjne­
go myślenia i uczucia, pokorę 
i niewolniczość ducha..., w 
którym może rozerwać sieć 
kłamstw i przesądów, którą 
klasy posiadające omotały 
duszę ludzką, okres — w któ­
rym nauczyciel może jako 
współbudowniczy stać na 
wielkim placu budowy socja­
lizmu.

Przemówienie sekreterze KC PZPR
Edworda Ochaba

Towarzyszki i Towarzysze! 
W imieniu KC PZPR wi­

tam i serdecznie pozdrawiani 
Ogólnokrajową Naradę Przo­
dujących Nauczycieli, naradę, 
skupiającą czołowych żołnie­
rzy frontu rewolucji kultural­
nej w Polsce.

Rewolucja ta rozwija się w 
naszym kraju z coraz więk­
szą siłą, obejmuje najszersze 
masy ludu pracującego, zmie­
nia oblicze duchowe naszego 
narodu, który pod kierownic­
twem klasy robotniczej staje 
się zwartym i jednolitym na­
rodem socjalistycznym.

Rewolucja kulturalna, nie­
rozerwalnie związana z re­
wolucją polityczną i gospo­
darczą, dokonywuje się w to­
ku zaciekłej walki nie tylko 
przeciw trudnościom obiek.

Uchronić
przed wpływem wroga

tywnym materialnym, ale ró­
wnież przeciw wrogom klaso­
wym, wyzyskiwaczom ludu, 
zdrajcom ^narodu, agentu­
rom imperializmu.

W walce tej zaszczytne, ale 
trudne zadania przypadają 
nauczycielstwu polskiemu.

Wam naród powierzył wy­
chowanie milionów dzieci i 
młodzieży, jutrzejszych bu­
downiczych socjalizmu i ko­
munizmu, a wTięc powierzył 
wam swój największy skarb, 
swą przyszłość.

Ńa młode, podrastające po­
kolenie skierowany jest 
wzrok polskiego ludu pracu­
jącego, który przeżył potwor­
ne lata sanacyjnego i hitle­
rowskiego faszyzmu, a dziś 
buduje w ciężkim trudzie no­
we socjalistyczne życie.

młodzież

Przebudowujcie psychikę człowieka
każdy nauczyciel (oklaski). 
A w takim razie jakże piękna 
i szlachetna, jak ważna i do­
niosła jest praca nauczy­
ciela.

Gdy ze wzruszeniem, w 
którym odbijały się tragiczne 
przeżycia całego narodu z 
przeszłości słuchaliśmy słów 
Bolesława Bieruta o tym, że 
Polska przestała być krajem 
biednym, niezaradnym i bez­
bronnym — jak była jeszcze 
w roku 1939 — to jest tak 
dlatego, że rośnie dzięki wy­
siłkowi całego narodu, z każ­
dym dniem nasz przemysł i 
nasza siła, że związani jesteś­
my węzłami przyjaźni i bra­
terstwa z krajem socjalizmu 
i opoką pokoju — Związkiem 
Radzieckim (długotrwałe o- 
klaski), to jest tak dlatego, 
że rośnie siła całego obozu 
pokoju. Ale równocześnie nie 
zapominajmy, że aby nie być 
bezbronnym i niezaradnym, 
to znaczy także wychowywać 
na gruncie dokonanych prze-

z dumą bilans gigantycznej 
pracy narodu w ciągu pierw­
szego ośmiolecia władzy lu­
dowej, witają gorąco śmiałe 
i piękne plany wszechstron­
nego rozwinięcia twórczej 
pracy narodu w dziedzinie 
gospodarki i kultury w ciągu 
drugiego ośmiolecia, fascy­
nujące, ambitne ale realne 
plany osiągnięcia w r. 1960 
produkcji przemysłowej,dzie­
sięciokrotnie wyższej od pro­
dukcji

bezpieczenia wszystkim dzie­
ciom polskim wykształcenia 
co najmniej w zakresie peł­
nej 7-letniej szkoły podsta­
wowej a wszystkim dzieciom 
w miastach i coraz liczniej­
szym rzeszom dzieci chłop­
skich wykształcenia w za­
kresie szkoły średniej, zabez­
pieczenia takiego rozwoju 
Polski, aby nasza ojczyzna 
mogła stanąć w rzędzie naj- 
bardziej rozwiniętych i przo- 

przedwojennej, za- I dujących krajów Europy.

Nauczyciele szermierza ii 
idei Frontu Narodowego

Bo przecież, gdy mówimy, że 
Polska jest wielkim placem 
budowy, że w kraju ongiś za­
cofanym i biednym wyrasta­
ją w niezwykle szybkim 
tempie fabryki, huty i kopal­
nie — to nie zapominamy, że 
Polska jest równocześnie i 
inaczej być nie może — pla­
cem twórczej przebudowy 
człowieka, przebudowy całego 
narodu, przekształcenia go w 
naród socjalistyczny. Nie za­
pominamy, że największa bu­
dowla socjalizmu, to wolny, 
świadomy, pełen wiedzy, mi­
łujący bezgranicznie swoją 
ojczyznę, przepojony inter­
nacjonalizmem. walczący o 
pokój, nienawidzący ciemno­
ty i wyzysku, stale dążący 
ku lepszemu, stale się dosko­
nalący człowiek — że naj­
większa budowla socjalizmu, 
to wolny od klas antagoni- 
stycznych, zwarty i twórczy 
naród socjalistyczny (okla­
ski).

Dlatego to, gdy mówimy, że — o--------------------v
cała Polska jest placem bu- obrażeń społecznych pokole- 
dowy, to wiemy, że placem 
budowy socjalizmu jest także 
każda szkoła — że współbu- 
downiczym jest i musi być

nie świadomych, żarliwych 
bojowników o siłę i wielkość 
naszej ojczyzny, o pokój i 
socjalizm.

Rząd ludowy otoczy was 
jeszcze troskliwszą opieką

To znaczy umieć wychować ' niu rządu gorące pozdrowię. 
człowieka, świadomego nie- inia całej przeszło 150-tysięcz-1 
bezpieczeństw, jakimi grozi nej rzeszy nauczycieli wszy, 
amerykańsko-hitlerowski im-jstkich szkół i placówek o. 
perializm i nieustraszonego;światowych (huczne oklaski) 
wobec tych niebezpieczeństw! i mogę zapewnić, że jest tro- 
— to znaczy umieć wpoić ';' 
nienawiść do tych ze starego ; 
świata wyzysku i niewoli, ; 
którzy chcieliby znowu uto­
pić świat we krwi, a naszej 
Ojczyźnie i granicom histo­
rycznym nad Odrą i Nysą za- . 
grozić — to znaczy umieć 
wpoić w młode pokolenie po­
stawę nieustraszonego, peł­
nego spokoju, pewnego swo­
jej sprawy budowniczego siły! 
Polski Ludowej.

To właśnie oznacza, że Pol­
ska przestała być krajem bie­
dnym, bezbronnym i niezara­
dnym.

Polska silna gospodarczo, 
silna pod każdym względem, 
silna świadomością obywateli 
skupionych we Froncie Na­
rodowym, silna zapałem, 
świadomością, wiedzą i umie, 
jętnością młodzieży.

A to znowu podkreśla, jak 
piękna i szlachetna, jak do­
niosła jest rola, jak ważne są 
zadania nauczyciela w Polsce 
I.udowej, jak ważna jest jego 
rola w rewolucji kulturalnej, 
która się dokonywuje, jak 
ważna jest jego rola w ce­
mentowaniu Frontu Narodo­
wego, walczącego o pokój i 
plan 6-letni, jak ważna jest 
jego rola w walce o szczęśli­
wą przyszłość naszego naro­
du.

Dlatego to w dniu narady 
kwiatu nauczycielstwa pol­
skiego — narady nauczycieli

ską rządu, jak przyjść z dal- 
szą pomocą, jak otoczyć lep. 
sza opieką szerokie rzesze 
nauczycieli (oklaski).

Z narady tej ślemy wszyst. 
kim nauczycielom serdeczne 
życzenia, aby w wielkim 1 
wciąż rosnącym froncie na­
rodu polskiego, w nierozer­
walnej więzi z masami, ra­
zem z klasą robotniczą i pra­
cującymi chłopami, obok in­
żyniera, technika i twórcy, 
obok żołnierza bojącego na 
straży naszych granic, razom 
z młodzieżą — w pierwszych 
szeregach Frontu Narodowe­
go szli nauczyciele jako przo­
downicy Frontu Narodowego 
(oklaski).

Idźcie więc naprzód — jako 
dobrze uzbrojeni żołnierze 
walki z ciemnotą, zacofaniem 
i nieświadomością. Niech co­
fa się przed wami w mroki 
przeszłości ciemnota i zaco­
fanie.

Rozbijajcie szyki wroga, 
który usiłuje wykorzystywać 
ciemnotę, zacofanie i prze­
sądy.

Zdobywajcie dalej teren — 
okażcie się godnymi epoki, w 
której żyjecie i którą współ­
tworzycie — epoki prawdzi­
wego i pełnego oświecenia.

Bądźcie współtwórcami si­
ły i szczęśliwego jutra naro­
du polskiego.

Maszerujcie naprzód po 
_____  ____ ,__ i dalsze zwycięstwa Frontu 

— przodowników ślę w imię- Narodowego, pod przewodem

Ale na młodzież naszą skie. : 
rowane są również oczy wro­
ga klasowego i wszelkiego ro. 
dzaju agentur imperializmu, , 
oczy płonące nienawiścią do 
Polski Ludowej, nienawiścią < 
do wszystkiego, co my, ludzie 
pracy kochamy i tworzymy, ■ 
co stanowi treść twórczego 
życia milionowych mas ro- , 
botniczo.chłopskich i całego 
narodu.

Oczywiście nie ulega żad­
nej wątpliwości, że wszystkie 
zakusy pogrobowców faszyz­
mu skończą się takim samym 
bankructwem jak oszczercza 
demagogia Goebbelsa i Miko­
łajczyka, ale lekceważenie 
machinacji imperialistycz­
nych osłabienie czujności wo­
bec wroga klasowego mogło­
by przynieść tylko szkodę 
wielkiej sprawie socjalistycz­
nego wychowania młodzieży 
i socjalistycznego budownic­
twa.

Waszym zadaniem jako 
wychowawców młodego poko­
lenia budowniczych socjaliz­
mu, jest głoszenie prawdy 
obiektywnej o przyrodzie i 
społeczeństwie, o Polsce i 
świecie, a więc również śmia­
łe i umiejętne demas" .wanie 
podstępnych chwytów wro­
giej imperialistycznej, anty- 
1 udowej i antynarodowej pro. 

1 pagandy i piętnowanie agen. 
tur reakcji, wychowanie mło­
dzieży w duchu najgłębszej 
miłości do Polski Ludowej i 
międzynarodowej sprawy p<>. 
koju, postępu, socjalizmu a 
równocześnie nieprzejednanej 
nienawiści do imperialistów, 
wyzyskiwaczy, ciemiężycieli i 
ludobójców.

Burżuazja obłudnie głosiła 
hasła apolityczności szkoły, 
gdyż chciała ukryć fakt, że 
stare szkolnictwo służyło kia. 
sowym interesom burżuazji, 
miało przede wszystkim na 
celu w szkole podstawowej 
wychowanie pokornych sług 
kapitału, a w szkole średniej 
i wyższej wychowanie nad­
zorców ujarzmionego ludu 
pracującego.

Klasa robotnicza.
losami naszego 
śmiało i uczciwie 
szkoła w Polsce Ludowej jest! 
nie tylko placówką oświato­
wą, ale również posterunkiem 
walki politycznej o przezwy­
ciężenie pozostałości przeklę­
tego ustroju kapitalistyczne­
go, o wychowanie bojowni­
ków socjalizmu, patriotów i 
internacjonalistów, wiernych 
żołnierzy ludu pracującego, 
nieprzejednanych wrogów’ 
imperializmu i wstecznictwa.

PZPR — bojowa awangar­
da ludu i narodu polskiego, 
wita was, partyjnych i bez- 

. partyjnych przodowników

Miliony ludzi pracy, już w 
przyszłym tygodniu, na ma­
sowych zebraniach w zakła­
dach pracy, gromadach, 
związkach, spółdzielniach i 
stowarzyszeniach wypowie 
się w sprawie wysunięcia ja­
ko kandydatów do sejmu 
przodujących robotników, 
chłopów i inteligentów, 
przedstawicieli ludu pracu­
jącego, kobiet, wojska i mło­
dzieży, bezgranicznie odda­
nych narodowi, patriotów, 
którzy pracując w najwyż­
szym organie władzy państ­
wowej potrafią zabezpieczyć 
i rozwinąć dotychczasowe o- 
siągnięcia, i mobilizować ma­
sy do walki o przezwyciężenie 
trudności, których nie brak w 
naszym życiu, mobilizować 
twórcze siły narodu do pracy 
i walki o realizację programu 
Frontu Narodowego.

W obecnym okresie ogrom­
nego wzrostu aktywizacji po­
litycznej najszerszych mas 
wzrosła również poważnie ro­
la i odpowiedzialność wasza,

pracy oświatowej, jako towa­
rzyszy broni w walce z wro­
giem klasowym o pokój i po­
stęp, o socjalizm, o siłę i 
szczęście Polski.

, Społeczne i polityczne zna­
czenie pracy nauczyciela-] »a- 
trioty daleko wykracza poza 
ramy działalności czysto o- 
światowej.

Szczególnie doniosła jest 
społeczna i polityczna rola 
nauczycieli w życiu wsi pol­
skiej, to jest tam, gdzie to­
czy się ostra walka klasowa 
z kułactwem i reakcyjną czę­
ścią kleru, a nauczycielstwo 
stanowi trzon naszej ludowej 
inteligencji.

Nie ulegaf wątpliwości, że w 
obradach waszych obok pro­
blemów pedagogicznych i or­
ganizacyjno - oświatowych 
znajdzie należne miejsce pro­
blem społeczno - politycznej 
pracy nauczycieli.

Kraj nasz wszedł w okres 
wielkiej i doniosłej 
wyborczej.

Miliony Polaków 
zastanawiają się 
gramem wyborczym Frontu ! zjazdu ZNP: 
Narodowego, podsumowując ’ torem tej wspaniałej wiel-

jako przodowników pracy o- 
światowej, wychowawców 
młodzieży,-czołowego oddzia­
łu naszej ludowej inteligen­
cji, szermierzy idei Frontu 
Narodowego.

KC PZPR jest przekonany, 
że 150-tysięczna rzesza nau­
czycielstwa polskiego z ho­
norem wypełni swe zadania 
w toku kampanii wyborczej 
i w późniejszej pracy nad re­
alizacją programu Frontu 
Narodowego, w walce prze­
ciwko wrogom anglo-amery- 
kańskim i adenauerowsko- 
watykańskim próbom rozbi­
jania jedności naszego naro­
du, w walce o utrwalenie 
niepodległości zjednoczonej 
Ojczyzny naszej, o podniesie­
nie potencjału gospodarczego 
i obronnego Polski, o zacieś­
nienie braterskiej przyjaźni 
z narodami Związku Radziec­
kiego i krajów demokracji 
ludowej, o rozkwit polskiej 
nauki, sztuki i kultury, o do­
brobyt, siłę, pokój i szczęście 

; narodu.

Ponieście w masy gorący zapał
Stasziców i Kołłątajów

Komitet Centralny jest I kiej rewolucji kulturalnej, 
przekonany, że przodujący ' która kształtuje dziś życie

kampanii

1 Polek 
nad pro-

nauczyciele będą wyróżniali 
się wśród bojowników frontu 
rewolucji kulturalnej wysoką 
aktywnością i świadomością 
polityczną, świadomością na­
szych wielkich zadań naro­
dowych i międzynarodowych, 
hartem ducha w walce z 
wrogiem klasowym i trudno­
ściami, niezłomną wiarą w 
siły mas ludowych, ofiarną 
służbą narodowi budującemu 
socjalizm.

Pozwólcie na zakończenie 
przypomnieć słowa nauczy­
ciela i wodza naszego narodu 
tow. Bolesława Bieruta skie­
rowane do uczestników III 

„Bądźcie mo-

życie 
narodu, pomnażajcie jej 
twórcze wyniki".

Ponieście w szeregi nauczy­
cielstwa ten gorący zapał, 
który ożywiał serca wielkich 
szermierzy oświaty, nauki i 
kultury polskiej, nieśmiertel­
nych wychowawców narodu 
— Kopernika, Modrzewskie­
go, Mickiewicza, Słowackie­
go, Kołłątaja, Staszica, Śnia­
deckich i wielu, wielu innych, 
których twórcza praca sta­
nowi źródło naszej chwały 
ojczystej.

W imieniu KC PZPR życzę 
wam, drodzy przyjaciele, o- 
wocnych obrad i nowych 
sukcesów w pracy dla dobra 
ludu i narodu polskiego/4

Na apel powiatu Chodzież

Zanim staną do urny
zrealizują swe zobowiązania

kierująca 
narodu, 

głosi, że

Chłopi pracujący naszego województwa coraz lepiej 
rozumieją fakt, że pełna realizacja zobowiązań gospo­
darczych przyczynia się do wzmocnienia siły państwa W . ..
są 
go 
dy 
rozszerza się na powiat i cale województwo.

Tak było z gromadami Poda-. wą dostawę żywca przekroczyć 
nin i Lipiny w gminie Chodzież. 
Członkowie spółdzielń produk­
cyjnych i indywidualni chłopi 
rzucili w dniu 3 bm. hasło 
współzawodnictwa w realizacji' 
wszelkich zobowiązań wobec 
państwa. Chłopi z Podanina 
postanowili m in. obowiązko-

przededniu tak ważnego dla kraju wydarzenia, jakim 
wybory, wieś wielkopolska pragnie dać dowód swe- 
wyrobienia obywatelskiego. Przykład jednej groiria- 
pociąga całą gminę, z gminy współzawodnictwo

i XV Międzynarodowe
Targi w Piovdśvie

SOFIA (PAP)
W tegorocznych XV Mię­

dzynarodowych Targach w 
Plovdivie biorą udział Zwią­
zek Radziecki, Chiny, Polska, 
NRD i inne kraje demokracji 
ludowej oraz przeszło 100 
firm przemysłowych i han­
dlowych państw kapitali­
stycznych. Targi cieszą się 
ogromnym powodzeniem. W 
ciągu 10 dni zwiedziło je oko- 

> ło 300 000 osób.

o 9450 kg, plan dostawy mleka 
przekroczyć o 3500 litrów, a zie­
mniaków jadalnych i przemy­
słowych o 10 ton, spłacić wszel­
kie należności finansowe wobec 
państwa do dnia wyborów. Po­
nadto zobowiązano się zwięk­
szyć hodowlę bydła o 10 sztuk, 
a trzody chlewnej o 10%, do­
konać dodatkowo podorywek 
i orek zimowych, obsiać w ter­
minie cały areał w gromadzie, 
podlegający pod zasiewy jesien­
ne, wyłącznie zbożem selekcyj­
nym, zwiększając tym samym 
wydajność z ha o 1 q. Warto 
dodać, że plan odstawy zboża 
wykonała gromada Podanin już 
w dniu 5 września br.

Wzorem dla innych gromad ( 
były zobowiązania przodujących l 
chłopów Podanina: Kęsickiego, 
Nowaka, Misiurnego, Habeta, 
Ciężkiego, Dziekana i Małec­
kiego — którzy postanowili wy­
hodować podnadplanowe ilości■ 
żywca.

Współzawodnictwo rychło 
rozszerzyło się na inne gminy wództwa. 
powiatu chodzieskiego, w któ-l

' rych odbyły się liczne zebrania 
i chłopów pod hasłem: ,,W dniu 
j wyborów wszyscy rolnicy pój­
dą do urn wyborczych

: od wszelkich zaległości
i państwa".

Podsumowaniem tych 
wiązań była uchwała, podjęta 
na ostatniej nadzwyczajnej se­
sji Powiatowej Rady Narodowej 
w Chodzieży, z udziałem przo- 

, dujących chłopów całego po- 
■ wiatu. W atmosferze pełnego 
j poparcia dla programu wybor­
czego Frontu Narodowego, ze­
brani uchwalili:

„Aby jeszcze lepiej umoc­
nić sojusz robotniczo-chłopski 
i dostarczyć w terminie dla 
pracującej ludności miast wię­
cej chleba, mięsa, mleka... 
wzywamy pracujących chło­
pów z wszystkich powiatów 
województwa poznańskiego 
do współzawodnictwa w wy­
konaniu obowiązkowych do­
staw zbóż w terminie do 12 
października, a pozostałych 
zobowiązań do dnia wybo­
rów."
Na wezwanie przodujących 

chłopów powiatu chodzieskiego 
odpowiedzą niewątpliwie wszy­
stkie gromady naszego woje-

czyści 
wobec

zobo-

J. ML



TAK BYŁO
Clande Domergue

W toku sanacyjnej kampa­
nii wyborczej w roku 

1935. operującej „mocarstwo­
wymi osiągnięciami", ukazał 
się Mały Rocznik Statystycz­
ny na rok 1934. który zdema­
skował istotne wyniki rzą­
dów sanacyjnych.

Przy porównaniu Polski z 
poziomem życia gospodarcze­
go innych państw okazało się, 
iż mamy najniższy obieg 
banknotów, najniższe warto­
ści przywozów towarowych, 
najniższe cyfry wkładów w 
bankach, najniższe cyfry pro­
dukcji przemysłowej.

Okazało się również, iż 
chłop polski zbiera z 1 ha 
roli mniej pszenicy, żyta, 
jęczmienia, owsa, ziemnia­
ków, buraków, lnu niż 10 in­
nych państw europejskich, 
bynajmniej nie rolniczych.

Na 1000 mieszkańców wy­
padał w Polsce 
samochód 
względem 
Hiszpania

Na 10 
mieliśmy
szpitalnych, 
mała Łot-wa

Dosadną 
mowanych 
następujące 
szczone w sanacyjnym 
przednio chadeckim) 
wym Kurierze" nr 176:

„Pod względem bogactwa 
narodowego dochodu społecz­
nego zajmujemy jedno z o- 
statnich miejsc wśród naro­
dów świata.

Ogromny spadek spożycia 
jest następstwem spadków 
dochodu szerokich rzesz pra­
cowniczych i ludności wiej­
skiej .

Szczególnie na wsi nędza 
przybrała zastraszające roz­
miary. Ona to powoduje 
gwałtowny wzrost śmiertel­
ności w Polsce. Zwłaszcza 
dzieci źle i niedostatecznie 
odżywione mrą jak muchy. 
Jeszcze kilka lat takiej poli­
tyki, a większość gmin bę­
dzie musiała zakładać nowe 
cmentarze lub przekopać sta- 
r'?' 

nawet nie 1
Pod tym 

nas nawet
(0,81.
biła

(7.3).
tys. mieszkańców 
zaledwie 10 łóżek 

podczas gdy 
miała ich 54. 
ilustracją rekla- 
.,osiągnięć" były 
wywody, umie- 

(po- 
„No-

i

Zamiast do kieliszków 
popłynie do samochodów i traktorów
Piękny, słoneczny dzień. 

Ludzie, “ którzy zgromadzili 
się na terenie Leszczyńskiej 
Rektyfikacji Spirytusu., sto­
ją grupkami, weseli, uśmie­
chnięci, rozmawiają z oży­
wieniem. Piaszczyste podwó* 
rze między czworobokiem za­
budowań fabrycznych, przy­
brało dziś inny niż zazwy­
czaj wygląd. Widać tam pię­
knie przyozdobioną trybunę, 
rzędy krzeseł, podium do wy 
stępów, a z prawej strony 
gablotkę z fotografiami naj? 
lepszych pracowników. W głę 
bi. tuż za trybuną przykuwa 
oczy nowy, wysoki, pięknie 
przyozdobiony budynek.

70 dni 
przed terminem

Dziś właśnie ma nastąpić 
przekazanie tego gmachu do 
użytku. Produkować się tu ■ 
będzie spirytus odwodniony, j 
Dzięki ofiarnemu wysiłkowi : 
rebotników, mąjstrów, inży- , 
nierów i techników', budowę; 
zakładu zakończono. Dumne i 
jest z tego faktu kierownictwo i 
budewy zakładu, dyrekcja i ' 
wszyscy pracownicy Przecież 
dzięki ich pracy zakład ten i 
rozpccznie już dziś produ­
kcję cennego paliwa dla tran 
sportu kołowego i zaspoka­
jać będzie potrzeby stale 
rozwijającej się gospodarki, i

Wprawdzie posiadamy zło* 
ża repy naftowej — mówi 
ktoś — ale wydobywamy jej 
jeszcze za mało. W każdym 
roku potrzebujemy coraz 
więcej benzyny dla stale po­
większającego się w szybkim 
tempie taboru samochodowe­
go i maszyn rolniczych. Ben i 
zynę można zastąpić sp>ry- 
tusem odwodnionym i dlate* j 
go rozszerzamy tę produkcję. | 
Odtąd spirytus będzie płynąć! 
nie tylko do kielT ków. ale 
i poruszać motory i służyć 
naszemu pokojowemu budo­
wnictwu.

Z trybuny, dolatują słowa 
inż. Kurowskiego, który w 
imieniu kierownictwa budo­
wy i rady zakładowej meldu- i 
je wiceministrowi o zakon* 
czeriu budowy zakładu na *70 
dni przed wyznaczonym ter­
minem.

Rozlegają się oklaski. Za­
biera głos wiceminister prze­
mysłu rolnego i spożywcze- ! 
go — Kotlarski.

— W porównaniu z wybu* 
gigan- 
nowy

dowanymi już u nas 
tycznymi budowlami . „ 
zakład w Lesznie jest mały 
— mówi między innymi wi-

Paryż, we wrześniu
Na tydzień przed świętem 

> L/Humanitć" liczba rozprze­
danych biletów wstępu do la­
sku Vinccnnes była 5-krotnie 
wyższa, niż w roku ubiegłym. 
W dzień święta, w niedzielę po 
południu, wydawało się, że ka­
sjerki przy bramach wejścio­
wych i straż porządkowa „zło­
żą broń". Paryżanie pokazali, 
że stoją murem wokół swego 
pisma, że ataki wrogów — bez­
prawne konfiskaty, dziesiątki 
procesów i sztucznie wysokie 
ceny papieru — nic zdołają po­
konać „ LTIumanite", że aby 
pokonać „LTIumanite". trzeba 
by naprzód pokonać Paryż.

Wielkie .portrety Stalina i 
Thoreza witają wciąż nowe fa­
le przybyszów, które wyrzuca 
stacja kolejki podziemnej. 
„Zjednoczony Front Narodowy 
w walce o pokój i ocalenie kra­
ju" — głosi transparent u bra­
my wejściowej. „Front. Narodo­
wy", którego hasło Duclos rzu­
cił przed kilku dniami z trybu­
ny KC, jest na wszystkich 
ustach. Socjalny przekrój ze­
branego tłumu — to poniekąd 
przekrój przyszłego Frontu Na­
rodowego. Widać tu twarze i 
sylwetki, których przed rokiem 
jeszcze próżno było szukać ni 
święcie „LTIumanite": chłopi 
z okolicznych departamentów, 
drobni kupcy, rzemieślnicy, in­
teligenci — obok masy robot­
ników: społeczny wachlarz
Francuzów, którzy odpowie­
dzieli na zaproszenie dzienni­
ka ludowego, jest szerszy, niż 

c.eminister, — ale ma on du­
że znaczenie. Produkując tu 
bowiem spirytus odwodniony 
z melasy i ziemniaków unie- 
zależnimy się częściowo od 
importu benzyny i zaoszczę­
dzimy pieniądze na inne ce­
le. Trzeba zorganizować jak 
najbardziej racjonalnie i ęko 
nomicznie produkcję, dbać o 
postęp techniczny, w pełni 
wykorzystać wydajność apa­
ratów i urządzeń, tak zorga­
nizować pracę, aby do mini­
mum zmniejszyć zużycie 
surowców i energii, walczyć 
o jakość.

I

Uruchotn irnie 

prokukcji
Po przemówieniach 

puje odczytanie listy 
którym za szczególny 
w pracy przy budowie

nas tę- 
osób, 

wkład 
____  x _ zakła­

du przyznano nagrody pie­
niężne lub dyplomy uznania. 

Padają nazwiska. Do try­
buny podchodzą kolejno wy­
woływani robotnicy, by ode­
brać zaszczytne wyróżnienia. 
Trwa to długo. Długa jest li­
sta wywoływanych, bo i też 
duży był wkład robotników' w 
budowę zakładu.

Następuje część artystycz­
na. śpiew, piękne tańce, 
znowu śpiew, muzyka. Jest 
na co popatrzeć i miło posłu­
chać, toteż zebrani żywo okla 
skują występy młodych ar­
tystów w przeważającej wię­
kszości pracownic Fabryki 
Cukrów „Rywal".

Nadchodzi uroczysty mo­
ment. Wiceminister Kotlar­
ski zbliża się w otoczeniu 
członków dyrekcji do zakła­
dów, by dokonać ich otwar­
cia.

Nowy, całkowicie zmecha­
nizowany zakład rozpoczął 
produkcję. Br. L.

Chcesz poznać piękno swego kraju?
Wysokie Tatry. Sudety; Puszczę Białowieską. 
Wybrzeże Bałtyku, Jeziora Mazurskie, stare za­
bytki Śląska, Krakowa, Kazimierza, ulic naszej 
Warszawy — kup ALBUM

PIĘKNO POLSKI LUDO WEJ“
4

który ukazał się ostatnio nakładem Wydawnictw 
Komunikacyjnych.

CENA EGZEMPLARZA 60,— zł.
Do nabycia we wszystkich księgarniach C, O. K. 
„Dom Książki". K2018

(Korespondencja własna „APl")
w którymkolwiek z lat ubie­
głych. Etienne Fajon ma rację, 
gdy stwierdza z trybuny, że 
nadszedł czas, gdy uczciwi 
Francuzi wszelkich jyoglądów, 
wierzeń i warstw społecznych 
mogą i powinni skupić się w 
Zjednoczonym Froncie Narodo­
wym dla wspólnej akcji o 
wspólne, określone cele, jak: 
przywrócenie niezawisłości na­
rodowej, zakończenie wojny w 

Wietnamie, walka przeciw zbro­
jeniu Niemiec zachodnich, 
walka o stosunki handlowe ze 
wszystkimi krajami i obrona 
republikańskich wolności przed 
atakiem faszyzmu.

Kiedy do lasku Vincennes 
przybywa delegacja 1200 gór­
ników szybu „24" w Estevel- 
les, strajkujących od 2 tygod­
ni. delegacja złożona z działa­
czy CGT. chrześcijańskich ZZ 
i FO, komunistów, socjalistów, 
bezpartyjnych i sympatyków 
MRP, kiedy tę delegację, re­
prezentującą tak różne odcinki 
frontu politycznego, witają je­
dnogłośnie serdeczne oklaski, 
staje się jasne, że idea Frontu 
Narodowego, to ni abstrakcyj­
na gabinetowa koncepcja, lecz 
twórczy motor, zdolny skupić 
żywą energię narodu wokół 
dzieła ocalenia Francji.

Wędrówka wśród niezliczo­
nych stoisk organizacji demo­
kratycznych, ZZ i postępowych 
pism — to plastyczny przegląd 
problemów, dążeń i walk, któ­
rym: żyje lud Francji. Wykre­
sy, broszury, fotografie i spra­
wozdania ilustrują stan przygo­
towań we Francji do Kongresu 
Pokoju, który ma się odbyć w 
Wiedniu przy końcu roku. Sto­
isko Związku Republikańskie­
go Młodzieży Francuskiej zda- 
je sprawę z walki przeciw dwu­
letniej służbie wojskowej. Fe­
deracja FPK w Charente-Ma 
limes w konspektach, fotogra­
fiach i publikacjach opowiaó 
o walce 
przeciw
ji.

Na

marynarzy i dok?'-ó\. 
amerykańskiej oku pr.

k iosk u To w a rz y s t w
Przy jaźń i Frant usko-Radziec­
kiej — transparent z kilku sio 
.wami Thoreza. ze słowami, któ­
re syn ludu zaczerpnął z głębi 
rumienia narodu: „Naród fran­
cuski nigdy nie będzie prowa­
dzić wojny ze Związkiem Ra­
dzieckim-"

O zmierzchu w lasku Vin- 
■rennes rozpoczynają się dzie­
siątki artystycznych widowisk. 
Zespół ,,Paves-de Pari.s" gra 
sztukę „Dramat w Tulonie": 
z tysiąca piersi podnosi się 
okrzyk na cześć bohaterskiego 
marynarza Francji. W jednej z 
dziesięciu sal kinowych — film 
o berlińskim Festiwalu ~Młó"- 
dzieży. Tam znowu konkurs 
pieśni masowych. Tu — spek­
takl o Thorezie „Ten spośrod 
Francuzów, którego kocha n\ 
najmocniej".

Gdy o północy, ostatnim 
brzegi 
metra, 
się do 
jemu 
GastonowuC. (15 lat pracy przy 
tym samym warsztacie Citroe­
na — tyle samo lat w pa":”', 
że „Populaire" (organ SFIO) 
w związku z apelem o Zjed­
noczony Front Narodowy pisał 
o „izolacji" Partii Komuni­
stycznej, Gaston odpowiada z 
irytacją: „To „Populaire" w 
swojej redakcji jest izolowany 
od Francji. Nie chce wiedzie', 
co się dzieje. Iluż tu przyszło 
socjalistów, których znam oso­
biście... Gdyby ludzie z „Po­
pulaire" widzieli nasze dzisiej­
sze święto, zrozumieliby może. 

po 
wypełnionym pociągiem 
z Vincennes zbliżamy 

Paryża, opowiadam mo- 
staremu przyjacielowi.

że oni sami są „izolowani", co­
raz bardziej izolowani 
swoich własnych dołów, 
my".

Gaslon ma rację. Kto 
dział tegoroczne święto dzien­
nika ludu, ten nie może wątpić, 
że prędzej czy później nadej­
dzie czas, gdy odizolowani zo­
staną tylko ci, którzy pozosta­
ną głusi na apel 
ce Thoreza. Ci, 
siebie postawią 
czonym Frontem 
nie pokoju i Francji.

partii Mauri- 
którzy sami 

poza Zjedno- 
walki o ocale-

. Zanim wprowadzi się 
obróbkę mechaniczna... 

« i

Nową metodę przerywki buraków zastosowali spółdzielcy dolnośląscy
IT33333 ~1_ |j | Wycięte buraki,

Prasa dolnośląska podała wiadomość o przeprawadze- 
h niu badań przy pomocy radzieckiej metody inż. Kowalo­
wi wa nad przerywka buraków, stosowaną w okolicach

Wrocławia. Badania przepro wadził dr Bronisła w Ryków* 
ski przy współpracy Jana B roniewskiego i Alionsu To- 

j maszewskiego, pracowników agrotechnicznych Przemy­
ślu Cukrowniczego oraz członków spółdzielni produk­
cyjnych w Milinie i Pszennie: Pawła i Władysława Woj- 

' łowiczów, Karola Denisa, Mariana Pajewskiego, Marii 
j Sarka i innych. Nowa metoda przerywki jeśko wynik 

współpracy nauk: z praktyką, zostało uznana przez ko* 
i misją, wyłonioną przez Prezyduim W RN we Wrocławiu 
' pod przewodnictwem proi. dr Świętochowskiego, za bar­

dzo cenne osiągnięcie racjonalizatorskie, mogące przy* 
j czy nić się do znacznego podniesienia produkcji buraków 
' cukrowych. Zwróciliśmy się wi^c do przeprowadzającego 

badania dra Rykowskiego, aby podzielił się z czytelnikami 
Vi „Głosu" swymi uwagami na ten aktualny temat.

REDAKCJA

Przerywka buraków jest za- wadzenie tej metody przerywa- 
biegiem, który wykonany w od­
powiednim czasie, ma decydują­
cy wpływ na plon buraków. 
Opóźnienie przerywki ponad 
okres, gdy buraki mają 1 do 2 
par liści, powoduje znaczną ob­
niżkę plonów, tym większa im 
później przerywka jest wykona­
na. Straty z tego powodu mogą 
wynosić około 100 q buraków 
z 1 ha.

Dotychczas ogólnie stosowany 
sposób przerywki wymaga dużo 
robocizny, bo około 18 do 20 ro- 
boczo-dni na 1 ha. Zanim wpro­
wadzi sie u nas ulepszone spo­
soby obróbki i przerywki me­
chanicznej na wzór stosowanych 
w Związku Radzieckim, warto 
jest zwrócić uwagę na metodę 
przerywki, którą stosują niektó­
rzy rolnicy na Dolnym Śląsku, 
w szczególności dwie spółdziel­
nie produkcyjne: Milin i Pszen­
no.

Chcąc sposób ten rozpowszech­
nić należało go najpierw zbadać. 
Do badania zastosowano radziec­
ką metodę inż. Kowalowa, która 
pozwoliła wyodrębnić poszcze­
gólne ruchy rąk i nóg przy prze­
rywce buraków, wybrać z nich 
najlepsze i wypracować ogólne 
zasady. Porównano także nową 
przerywke nazwaną motyczko­
wa, z innymi metodami prze­
rywki. Motyczkowa okazała się 
najbardziej oszczędną pod wzglę­
dem zużycia robocizny oraz naj­
skuteczniejszą pod względem ni-

I

Władysław Wojtowicz, przodu­
jący specjalista przerywki mo­
tyczkowej ze spółdzielni Pszen­
no, posuwa się w lewo. — Na 
zdjęciu widoczny ruch prze­
stawiania prawej nogi za lewą 
i wyrywania zbędnych roślin 
prawą ręką. Motyczkę trzyma 

w lewej ręce (fot. nr 3)

szczenią chwastów w rzędach 
burak w.

Na podstawie przeprowadzo­
nych badań ustalono, że przy 
przerywce motyczkowej zużywa 
się na 1 ha od 6 do 8 roboczo- 
dni, co w porównaniu z dotych­
czas stosowanym sposobem daje 
zmniejszenie zużycia robocizny 
o 66 proc. Nie zniża to wcale 
plonów buraków, lecz przeciw­
nie, gwarantuje kształtowanie 
sie ich na dobrym poziomie dzię­
ki temu, że buraki są na czas 
przerwane. Dlatego komisja, 
która pod przewodnictwem prof. 
dr. Świętochowskiego z Wrocła­
wia badała dnia 20 sierpnia war­
tość pracy badawczej pt „Wroc­
ławska Drzerywka motyczkowa 
w świetle metody inż. Kowalo­
wa", uznała za konieczne wpro- i

&

specjaliści przerywki motyczkowej zc SpółdzielniNajlepsi
Produkcyjnej Milin — Józefa Janiak i Marian Pajewski po­
suwają się przy przerywce w lewo. Widoczne wały ziemi na 

międzyrzędzia ch (fot. nr 2).i

nia buraków od wiosny 1953 i 
zaleciła rozpoczęcia szkolenia 
już na jesieni.

Przerywke omawianą wyko­
nuje się motyczką przedstawio­
ną na rysunku nr 1. Pole na 2 
dni przed przerywka rolnicy wa­
łują gładkim wałem, gdyż na 
wyrównanej ziemi pracujący ła­
twiej sie porusza, a buraki lepiej 
trzymają się ziemi, co przy ener­
gicznym, szybkim wycinaniu jest

i
Motyczka używana do prze­
rywki nową metodą. Ostrze o 
szerokości 18 cm. trzonek o 
długości 30 cm. kąt nachylenia 

70—80 stopni (fot nr 1)
Vn krótkiej fali

bardzo ważne. Pole dla wykona­
nia przerywki winno być , czy­
ste, bez zachwaszczenia, bez 
brył i kamieni, a buraki nie po­
winny mieć więcej jak 1 do 2 
par liści. Starsze buraki prze­
rywa się nową metodą znacznie 
wolniej.

Osoba przerywająca buraki, 
porusza się bokiem wzdłuż rzę­
dów, wycinając dwoma uderze­
niami motyczki przerwy w bu­
rakach, wynoszące od 25 do 30 
cm. Na 10 metrów bieżących po­
winno przy tym sposobie pozo­
stać od 35 do 40 buraków, 
spółdzielniach 
Milin i Pszenno 
raki w rzędy co

Przerywający 
wa się w lewą stronę tak. jak 
to przedstawia fot. 2, trzyma 
motyczkę w lewej ręce i wy­
cina przerwy między burakami 
dwiema rękami, a do wyrywania 
buraków, których nie zdoła wy­
ciąć, używa prawej ręki. Posu­
wając się w lewo musi wykonj’- 
wać umiejętnie ruchy nóg i 
przestawiać prawą nogę za lewą. 
Tak ruch nóg jak i wyrywanie 
buraków zbędnych przedstawia 
fot. 3.

Umiejętność wykonywania tej 
pracy polega również na nabra­
niu wprawy do określenia odle­
głości buraka od buraka. Nauka 

i przerywki wraz z nabraniem 
wprawy i przyzwyczajeniem się 
do zgiętej pozycji trwa około 3 
dni. Jedna wyszkolona osoba 
przerwie na dzień 15 do 20 arów 
buraków, a mającą dużą wprawę 
nawet 25 arów, czyli 1 ha bura­
ków w ciągu 4 dni. W ten spo- 
sób członkowie spółdzielni wy­
rabiają 300 do 400 proc, normy. 
Ci, którzy mają więcej wyrobio­
ną lewa rękę niż prawą, wolą 
poruszać się w prawo. Wówczas 
trzyma się motyczkę w prawej 
ręce, a wyrywa sie zbędne bura­
ki lewą ręką. Tak samo przy 
ruchu nóg trzeba przestawiać 
lewą nogę za prawą.

Przy wycinaniu buraków i 
chwastów tworzą się w rzędach GŁOS 

i rowki głębokie na 3 do 5 cm. I WIELKOPOLSKI

w 
produkcyjnych 
zasiewają bu- 
40 do 43 cm. 
buraki posu-

jj I wycięte uuiaK.i, chwasty i zie- 
jj' mia zostają wyrzucone do mię- 
p; dzyrzędzia, gdzie tworzy się wał, 

usypany z ziemi i wyciętych 
i buraków. Pozostawione buraki 
: mają w górnej części odsłonięte 
i korzenie, co nie wpływa ujem­

nie na dalszy ich rozwój. Prze­
ciwnie zauważono, że tak prze­
rwane buraki nie chorują na 
zgorzel siewek buraczanych.

Mniej więcej w dwa dni po 
' przerywce daje się wał gładki, 
który częściowo rozsuwa ziemię 

i z międzyrzędzia do rządków i 
i umożliwia zastosowanie opela- 
; cza, który rozsuwa do reszty 
! ziemię, z międzyrzędzi do row- 
! ków. Przed opełaczem daje się 
! rzutowo saletrę. Po 10 dniach 
I robi się poprawkę, na która zu- 
i żywa sie na hektar najwyżej 2 
’ roboczo-dni. Buraki przerwane 

opisaną metodą są wybitnie czy- 
| ste, chwasty głęboko wycięte nie 
odrastają.

Wymieniona wyżej komisja 
I pod przewodnictwem prof. dr. 
; Świętochowskiego zlustrowała 
i pola buraczane w spółdzielni 
• Pszenno i oszacowała zbiór bu- 
. raków na około 3C0 kwintali z 
I hektara. Na polach tych zużyto 
I do przerywki 6 roboczo-dni na 
i 1 ha. do poprawki 1,5 roboczo-
■ dnia na 1 ha — razem 7,5 robo- 
’ czo-dni. W innych mie.jscowo- 
i ściach, gdzie rolnicy stosują
■ przerywkę motyczkowa, plony 
l kształtują się na poziomie do­
brym, np. w Kamionnie. pow. 
Wrocław i W Krukowie, powiat 
Świdnica. Antoni Semik z Kru- 
kowa jest propagatorem tej me­
tody przerywki i razem z Anto­
nim Boguszewiczem nauczyli 
wszystkich sąsiadów tak. że cała 
gromada Kruków przerywała 
buraki w roku bieżącym nowym 
sposobem.

Dr Bronisław Bykowski

Asysta 
p. Trumanówny.

Jak powszechnie wiado 
mc. Miss Margaret Tru- 
m?.n objawia zdecydowa* 
ną słabość do śpiewu so­
lowego, co jednak nie 
idzie w parze z jej zdolno 
ściami w tym kierunku. 
Publiczne wystąpienia, 
które dawała w Stanach 
Zjednoczonych, skończyły 
się wielką konroromitacją.

Obecnie znowu dla od­
miany, p. Trumanówna 
zwiedza kraje podopiecz­
ne swego papy, czyli in­
nymi słowy — państwa 
Europy zachodniej. W jej 
podróżach towarzyszy jej 
stale kilku policjantów a* 
merykańskich w cywilu, 
(osobników takich w ich 
rodzimym kraju, opinia 
nazywa „gorylami"). Po 
pobycie m. m. w Austr’i i 
w Niemczech zachodnich, 
gdzie odbierała defiladę 
wojsk okupacyjnych, przy­
była do najnowszej pół­
kolonii atlantyckiej — 
Szwecj i.

W związku z towarzy­
szącymi jej „opiekunami", 
prasa sztokholmska jest 
wybitnie zgorszona i pisze, 
że nawet szwedzka rodzi* 
na królewska porusza się 
publicznie bez podobnej 
asysty. Doda je przy tym 
złośliwie: „Miss Truman 
nie grozi przecież u nas 
żadne niebezpieczeństwo 
— chyba, że zamierzałaby 
dać jakiś koncert..."

Omega
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Nie zapominajmy 
o artystach - amatorach 
i artystach ludowych

Cyfry o handlu uspołecznionym
Poznańskie Muzeum przy pl. Wolności, salon wy­

stawowy przy al. Marcinkowskiego i drugi salon przy 
ul. 27 Grudnia w Poznaniu raz po raz otwierają bar­
dzo ciekawe wystawy. Muzeum gościny u siebie uży­
cza dziełom z historii kultury, współczesnej zaś sztu 
ce służą oba salony, chociaż małe i „schowane", za­
wsze należycie spełniają swoją, rolę pośrednika mię­
dzy twórcą — artystą, a odbiorcą — widzem. We 
wszystkich trzech miejscach wystawowych w latach 
powojennych widzieliśmy różne wystawy. Nie będzie­
my ich wymieniać. Charakterystyczne było to — or“ 
ganizatorzy na pewno przyznają — że poświęcone by­
ły artystom zawodowym, ale w ostatnich kilku la­
tach ani jedna z nich nie zawierała dzieł amator­
skich, ani ludowych

Poznań jest poważnym o- 
środkiem kulturalnym dla , 
dość wielkiego obszaru, ma" i 
jącego w sobie liczne talen- j 
ty plastyczne, a także ta­
lenty ludowe, amatorskie. Z 
twórczością tych ostatnich 
organizatorzy wystaw poznań 
skich nie raczyli nas jednak 
zapoznać, mimo, że to należy 
do ich obowiązków, nałożo­
nych przez władze ludowe.

Przyglądnijmy się rejonom 
sąsiadującym z naszym woje­
wództwem. W Bydgoszczy twór 
czość ludowa była wystawia- i 
na kilka razy. Wrocław w 
swoim Muzeum Ziemi ślą­
skiej urządził ostatnio wy- 
stawę ceramiki polskiej, po" 
czesne miejsce dając cerami­
ce ludowej. Łódź także umia­
ła zorganizować parę wy­
staw ludowej twórczości ar­
tystycznej. Nawet beniami” 
nek (co do wieku) wśród 
województw, województwo 
zielonogórskie dało u siebie 
dwie wystawy obrazów arty­
stów - amatorów (w Nowej 
Soli i Zielonej Górze — 
1950/51 r.), a oprócz tego go­
ściło Objazdową Wystawę 
Sztuki Ludowej. Nie mówimy 
tu jeszcze o licznych wysta­
wach w województwie gdań­
skim.

Zachodzi pytanie, czy ta­
ka wystawa (dzieł amatorów 
lub artystów ludowych) speł­
niłaby swoje zadanie w na­
szym wojewódzkim mieście; 
to jest, czy odniósłby ko­
rzyść i wystawiający i zwie- [ 
dzający. Oczywiście, że tak. 
Dla twórców byłoby to wiel­
ką zachętą na przyszłość, nie 
jeden ujawniłby się talent, a 
zwiedzający miałby możność 
zaznaj cenić się nie tylko z 
twórczością amatorską swe­
go województwa, ale innych, 
z rodzajami 1 stylami sztuki 
ludowej, taik ważnej w two­
rzeniu się nowej naszej kul­
tury ogólnonarodowej.

Trzeba pokazać nie tylko 
wycinanki łowickie, kurplo- i 
wskie, lubelskie, rzeźby ka­
szubskie, włocławskie, rzeszo­
wskie, pstruchy podlaskie, 
ale rzeźby w drzewie nasze­
go Leona Dudka z Włoszako­
wic. rzeźby w glinie Klary 
Prillowej z Kcyni (mimo, że 
należy do woj. bydgoskiego, 
przecież tę miejscowość tra­
dycje wiążą z Poznaniem), 
Majchrzaka z Karchowa pod 
Gostyniem, Berdyszaka spod 
Księża, hafty wielkopolskie, 
a także porcelanę ozdobną 
chodzieskich i kolskich za­
kładów ceramicznych — 
przepiękne dzieła naszego 
wielkopolskiego robotnika i 
wiele innych prac artystycz­
nych. Tyluż jest także arty­
stów — plastyków, którzy 
tworzą „sobie muzeum". Czyż 
nie należałoby pokazać wy-

i cinanek Czesława Przygodz- 
kiego z Czempinia?

i Czyżby Centralne 1 
i Wystaw Artystycznych orga­
nizując wystawy zupełnie , 
zapomniało 9 konieczności 
wystawienia dzieł ludowych rynku.
i amatorskich w Poznaniu? ! - -
Władz« związkowe plastyków 
winny także pomyśleć o spo- 
łecznym swoim obowiązku i -eczi ]one-° 
wobec rzeszy amatorskiej,' o- 
bowiązku przyjścia jej z po­
mocą i radą. Do tego czasu 
tego nie widać. Tych parę u-

! wag skierowujemy także dó 
Wydziału Kultury przy Pre­
zydium Woj. Rady Narodo­
wej z prośbą o rozpatrzenie.

P. Rzemyk

W ciągu kilku zaledwie lat, 
w naszym handlu zaszły o- 
gromne zmiany. Z rozproszo­
nej drobno > kapitalistycznej 
gospodarki potrafiliśmy 
przejść do gospodarki plano­
wej, pozwalającej na realiza­
cję polityki wypierania ele­
mentów kapitalistycznych i 
kułackich, na planowe zor­
ganizowanie rynku.

Niech mówią cyfry. Dziś 
udział handlu uspołecznione­
go naszego województwa w 
ogólnych obrotach wynosi 
86% wartości całej masy to­
warowej, sieć zaś placówek 
uspołecznionych stanowi 
70% ogólnej ilości wszystkich 
placówek handlowych. Obec­
nie zarejestrowanych mamy 
tylko 4029 punktów sprzeda­
ży handlu prywatnego, przy 
przeszło 14 tys. — w rokul * ujro. —— w 1UJIS.LI

Biuro ; 1948. Tak więc handel uspo- 
' łeczniony stał si§ - 
czym czynnikiem, 
dzialnym

zasadni- 
odpowie- 

za zaopatrzenie

Równorzędnie z rozwojem 
sieci placówek handlu uspo- 
1 rozwija się w
poszczególnych pionach han­
dlowych naszego województ" 
wa: CRS, MHD j ZSŚ, szero­
ka akcja walki o obniżkę ko­
sztów własnych przez pota­
nienie kosztów obrotu, wygo­
spodarowanie maksymalnych 
oszczędności i przysporzenie 
w ten sposób środków finan* 
sowych dla dalszego wzmo-

.OBYWATELE POLSKIEJ RZECZYPOSPOIJTE) LUDOWE)
MAJĄ PRAWO DO OCHRONY ZDROWIA... " 

JIOŚĆ OŚRODKÓW ZDROWIA

30001600
*•

Przed Dniem Wojska Polskiego

Gry terenowe" LPŻ//
...Jeszcze 100 metrów. Na? ni pracownicy ze wszystkich 

punkcie informacja: maszero- ■ powiatowych oddziałów LPŻ 
. i’ województwa oraz 
: słuchacze Cetralnego Ośrodka 

Wyszkoleniowego LP2 z Po­
znania. Popisom przyglądali 
się: sekretarz Zarządu Głów­
nego LPZ w Warszawie — 
Świetlik, przedstawiciel KW 
PZPR i przedstawiciele władz 
miejscowych.

,,Gry terenowe", to zapo­
czątkowane przysposobienie 
wojskowe ludności cywilnej, 
które przed Dniem Wojska 
Polskiego (12 października) 
podjęła się przeprowadzić Li­
ga Przyjaciół Żołnierza. Mają 
one być sprawdzianem wia­
domości nabytych przez człon­
ków Ligi. A że nie były żad­
nym większym wysiłkiem fi­
zycznym. dowodziły piosenki 
które towarzyszyły ćwiczą­
cym i zdrowy humor. (jp)

Cenna iniciatvwa
Listy ewarancyine
w budown.ctwie

Z doniosłą i cenną inicjaty­
wą, mającą na celu walkę o jak 
najwyższą jakość produkcji wy­
stąpiły załogi podległe central 
nemu Zarządowi Montażu Urzą­
dzeń Elektrycznych. Wprowa­
dziły one stosowanie tzw. li­
stów gwarancyjnych. W listach 
tych poszczególne brygady ro­
bocze zobowiązują się do jak 
najlepszego wykonania monta­
żu danego urządzenia, określa­
jąc jednocześnie czas, w któ­
rym urządzenie to czy maszyna 
nie będzie wymagać remontu. 
Terminy wyznaczone listami 
gwarancyjnymi 6ą dłuższe niż 
przewidują normy techniczne.

GŁOS
WIELKOPOLSKI
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wać do końca wioski, tam dal-' nasz,e^°; o J11 n h n no 
sre instrukcje. Oddział pod- • 
waja kroki, aby jak najszyb- ] ; 
ciej tam dotrzeć. W wiosce ! 
napotyka gromadki ciekaw-: 1 
skich, ale nie czas na poga­
wędkę. Wreszcie koniec zabu­
dowań. Kompas, droga pod 
kątem 195°. Tu iść w las! — 
brzmi polecenie. Znowu nogi 
ubijają piach. Szybciej! Sły­
chać strzały. To strzelcy się ■ 
popisują. Na przejściu przez • 
tory jeden z maszerujących [ 
upada. Nieszczęśliwie się pot- ‘ 
knął 1 złamał nogę. W tej 
chwili podchodzą sanitariusze,' 
opatrują, wkładają na nosze. 
Marsz w dalszym ciągu.

Pod lasem czekają cięża­
rówki. Na jednej z 
da się nieszczęśliwego deli­
kwenta. Nie. z powrotem go 
wynieść! Sanitariusze wypeł­
niają rozkaz. Nosze lądują na, 
ziemi. ,,Ranny", który do te-1 
go czasu miał „śmiertelnie' 
bladą" twarz zrywa się ze i 
śmiechem. Ale nie koniec wy- [ 
prawy. Samochód nie chce ru-! 
szyć. Specjaliści od pojazdów • 
zakładają świece, szofer włą- żwiający napój o smacz- 
cei motor. Rusza.

Tyczasem na dalszej trasie I 
popisuje się łączność. Tele­
fon gotowy, tylko nie dzwoni. 
Słychać ciche złorzeczenia. 
Co się stało? Zbadać. Okazuje 
się, że przewód zerwany. Bły­
skawiczna naprawa i już ter­
koce słuchawka. Gdyby nie 

, defekt z przewodem, dużo 
punktów zyskałby oddział. 
Na zakończenie strzelanie z 
wiatrówek.

A potem żołnierski obiad 
w kościańskiej restauracji i 
popołudniowa konferencja.

, Było to tzw. „gry tereno­
we" — pierwszy w woje­
wództwie pokaz urządzony w 
ub. niedzielę przez Ligę Przy­
jaciół Żołnierza. Brali w nim 
udział: 3 drużyny kościań­
skiego oddziału LPZ, jako 
obserwatorzy etatowi i społecz-

M: Brudoroby
JJo grona przeróżnych bra­

korobów i bumelantów 
dołączyli się teraz jeszcze 
brudoroby. Wylęgarnią ich 
jest Wytwórnia Wód Gazo­
wych nr 2 w Poznaniu na 
Chwaliszewie pod nr 27, tel. 
27-29, która produkuje orze-

nej nazwie, ale ohydnej tre­
ści. Jest nim oranżada, • 
raczej oran-żenada dla 
wytwórni, obdarzającej kon­
sumenta takim

Jakim?
W butelce z 

cym“ napojem 
jakieś paskudztwo niewiado­
mego pochodzenia. Próbowa­
łem wraz z kolegami dociec, 
co też tak uporczywie przy­
lega do wnętrza butelki. Nie­
stety (a może na szczęście) 
próby spaliły na panewce.

Myślę, że gdyby ktoś w 
Wytwórni Wód Gazowych nr 
2 napił się tej oranżady, wów­
czas na pewno orzeźwiłby 
się, skończył raz na zawsze 
z brudoróbstwem i przestał 
wreszcie częstować nas takim 
wstydem zawartym w butel­
ce. t. h. n.

napojem.

„orzeźwiaj ą- 
znajduje się

żenia tempa inwestycji. Po-[jednym z czynników decy- 
przez racjonalną obniżkę ko- dujących o poprawie warun- 
sztów własnych na przestrze ków bytu klasy robotniczej, 
ni pierwszego półrocza 1952 , 
MHD wygospodarowało'
1.054.000 zł, ZSS — 1.273.000 , 
zł oszczędności.

Bolące punkty naszego han 
dlu uspołecznionego to, o- 
brót warzywami, owocami i! 
nabiałem oraz zaopatrzenie | neJ- 
wsi. Na terenie wiejskim na ' 
2.204 placówki CRS istnieje ' zwoju handlu ma prowadzo- 
1.218 placówek prywatnych, ' ne we 
w samej zaś branży warzyw-; współzawodnictwo 
niczo-owocarskiej stosunek Dzięki niemu m. 
ten jest jeszcze bardziej nie-< 
korzystny i wynosi 82,5%.' 
Tak więc handel uspołecz- ■ 
niony musi na przyszłość u-: 
względnie przede wszystkim 
rozwój placówek branży wa- 
rzywniczo - owocarskiej.

Z likwidacją placówek 
prywatnych łączy się ściśle 
organizowanie na wsi punk­
tów sprzedaży detalicznej, 
(działających na zasadzie 
prowizji). Punkty te oprócz 
czynności handlowych, z u- 
wagi na najbliższe powiąza-! 
nie z producentem, przewi- ' 
dziane są jednocześnie jako [ 
punkty skupu. W roku bieżą­
cym na zaplanowanych 600 
takich punktów, zorganizo­
wano już 505.

Duży wysiłek położono na 
■wzmocnienie sieci placówek 
uspołecznionych na terenach 
zacofanych gospodarczo, a 
więc w powiatach: Koło, Ko­
nin, Kalisz i Turek. W powie­
cie tureckim np. z począt­
kiem bieżącego roku na 1 
wiejski sklep przypadało 
819 mieszkańców, obecnie zaś 
już tylko 613. Sytuacja zmie­
niła się znacznie na korzyść 
również i w innych powia­
tach.

Jeśli chodzi o organizację 
sieci placówek w samym Po­
znaniu, t© nie uzyskano je" 
szcze zadowalającego nasyce­
nia peryferii, dużym osią­
gnięciem natomiast jest wła­
ściwe już ustawienie branżo- 
wości.

Dalszym osiągnięciem jest 
należyte zorganizowanie zby­
tu produkcji drobnej wytwór­
czości (pewne niedociągnię­
cia istnieją jeszcze w pionie 
wiejskim), do czego przyczy­
niły się liczne narady z ro­
botnikami i członkami rad 
kobiecych.

Prezydia rad narodowych 
nie doceniły w roku bież, 
ważności zagadnienia Od­
działów Zaopatrzenia Robot­
niczego, które przecież są

Poważne zadanie stoi przed 
naszym handlem uspołecz­
nionym, jeśli chodzi o prze" 
chwycenie towaru od produ­
centa rolnego, towaru prze­
nikającego do sieci prywat-

Ogromne znaczenie dla ro-

wszystkich pionach 
pracy.

in. osią­
gnięto tak doskonałe wyniki 
w skupie jaj — 132% i sku­
pie drobiu — 202%. świadczy 
to, żę aparat skupu potrafi 
dobrze pracować. Jeszcze tro 
chę więcej wysiłku z jego 
strony i pomocy rad narodo­
wych, a z pewnością i akcja 
skupu mleka, która dotąd 
kulała, rozwiązana będzie na­
leżycie.

Z najważniejszych niedo- i 
ciągnięć i błędów w pracy j 
aparatu handlowego wymię- i 
nić trzeba przede wszystkim 
spotykany gdzieniegdzie biu- | 
rokratyzm i bezduszność w 
wykonywaniu niektórych za­
dań, niesprawność w obsłu­
dze, kumoterstwo (szczegól­
nie na wsi), pobłażanie spe­
kulacji, błędy w podziale ma­
sy towarowej na poszczegól­
ne rejony, zbyt jeszcze słabe 
docieranie z towarem do kon 
sumenta (spółdzielczość gmin 
na), nieudolność w nabywa­
niu towarów ze źródeł zde­
centralizowanych, za małą 
troskę • należytą obsługę 
wielkich zakładów pracy i 
niedostateczną czujność w 
obronie mienia socjalistycz­
nego.

Tylko szczegółowa analiza 
tych 
może 
kiego 
nia.
nień wymaga stałego kontak 
tu i naradzania się z szeroki­
mi rzeszami konsumentów 
miast i wsi. Aparat handlu 
uspołecznionego musi dać z 
siebie wszystko, gdyż od jego 
właściwej pracy zależy w du­
żym stopniu realizacja wska­
zań VII plenum o zacieśnie­
niu spójni pomiędzy miastem 
i wsią, (raw)

|

błędów i niedociągnięć 
dopomóc do ich szyb" 
i skutecznego zwalcze- 
Regulacja tych zagad-

195 kobiet 
reprezentować będzie 

ielkopolskę
w Kra owej Naradzie 
Przodujących Kobiet

W Łodzi w dniach 4 i 5 paź­
dziernika br. odbędzie się Kra­
jowa Narada Przodujących Ko­
biet Miast i Wsi. Celem narady 
jest zmobilizowanie wszystkich 
kobiet do najczynniejszego u- 
działu w realizacji zadań Fron­
tu Narodowego, w kampanii 
wyborczej do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Narada podniesie świado­
mość kobiet o ich roli w budo­
wie lepszego jutra w Polsce, 
zmobilizuje kobiety pracujące 

! zawodowo do zwiększenia u- 
działu we współzawodnictwie, 
wezwie chłopki do zwiększenia 
produkcji rolnej, zaś -kobiety 
dotychczas nie pracujące — do 
zdobywania kwalifikacji zawo­
dowych.

Wielkopolskę reprezentować 
piędzie 195 delegatek: przodo- 
: wnice pracy, przodujące chłop- 
j ki, gospodynie domowe, nau- 
iczycielki, pracownice oświalo- 
I we, członkinie md narodo­
wych, członkinie spółdzielni 
produkcyjnych i aktywistki 
społeczne. Najlepsze otrzymają 
xlznaczenia.

W Wielkopolsce organizuje 
się obecnie narady powiatowe' 
i miejskie. Liga Kobiet nawią­
zała ścisłą współpracę z Zwią2> 
kiem Samopomocy Chłopskiej 
i związkami zawodowymi. 
Zwiększa się również udział 
kobiet w pracach komisji rad 
narodowych po to, by wzmóc 
kontrolę społeczną, (np. wyko­
rzystanie urządzeń socjalnych'. 
Dużo uwagi zwraca się na uak­
tywnienie kobiet w pracach te- 
mitetów rodzicielskich.

Wojewódzki Zarząd Ligi Ko 
biet organizuje spotkania go 
spodyń domowych x przodow­
nicami pracy, wojewódzką na­
radę kobiet radnych, naradę 
świetliczanek, wiec kobiet w 
Poznaniu, spotkanie kobiet z 
lekarzami-pediatrami. Odbędą 
się też zebrania w blokach i 
dzielnicach, celem mobilizacji 
kobiet do podejmowania zoilo­
wi ązań dla poparcia programu 
wyborczego i na cześć XIX 
Zjazdu WKP(b). (wj^

ZESPALAMY WYSIŁKI WSZYSTKICH PATRIO­

TÓW WOKÓŁ NARODOWEGO DZIEŁA BUDO­

WY SOCJALISTYCZNEJ WARSZAWY.

W dniu 1. 9. br. wraca­
łem z pracy tramwajem li­
nii nr 3 z al. Marcinkow­
skiego w kierunku Pogodna. 
Rano nie mając wykupionej 
karty miesięcznej, za prze­
jazd zapłaciłem gotówką. W 
drodze powrotnej podałem 
konduktorce kartę miesięcz­
ną. Ku memu zdumieniu spo­
strzegłem, że konduktorka 
przedziurkowała przejazd 
zaznaczony literą ,,P“ (;>>- 
wrót), jak i przejazd zazna­
czony literą ,,J“. Ponieważ 
żonę moją i kilku innych pa­
sażerów spotkało to samo za­
pytałem konduktorkę w 
grzecznej formie, czy stani.- 
wisko jej jest na pewno 
słuszne. Żadnego konkretne­
go wyjaśnienia konduktorka 
nie udzieliła. Natomiast zro­
biła obrażoną minę i coś 
niezrozumiałego ,,bąkała" 
pod nosem. Wobec takiego 
stanowiska poprosiliśmy o 
podanie numeru. W pierw­
szej chwili konduktorka nie 
zareagowała, dopiero po 
dalszych interwencjach od­
chyliła ze złością numer, 
który z trudem zdołałem od­
czytać.

Może za pośrednictwem 
redakcji, dowiemy się od 
MPK: 1. dlaczego konduk-

torka 701, nie nosi numeru 
na widocznym miejscu (nu­
mer miała przykręcony do 
odwrotnej strony paska, 2. 
czy skasowanie dwóch prze­
jazdów było słuszne. 3. dla­
czego na moją grzeczną in­
terwencję, nie otrzymałem 
odpowiedzi w tej samej for­
mie.

B. A.
nazwisko znane redakcji

Odpowiadamy 
Czytelnikom

Łucja Sródecka, Kaława. — 
Synowie Pani mogą otrzymać 
gospodarstwo po zgłoszeniu 
się w Prezydium PRN w Mię­
dzyrzeczu, w Wydziale Rol­
nictwa i Leśnictwa. (1577)

Mieczysław Rądlcwski, Bar- 
toszewice. — Zapotrzebowa­
nie na kowali i monterów w 
PGR jest duże. Należy tylko 
zgłosić się do Wydziału Rol­
nictwa i Leśnictwa w Prezy­
dium PRN, które skieruje 
Pana do odpowiedniego ze­
społu PGR. (1564)

Stały Prenumerator. — Za 
list dziękujemy. Do sprawy 
o której Pan pisze powróci­
my jeszcze nieraz, wówczas 
wykorzystamy przesłane nam 
uwagi. (1589)

Zofia Nowak. Odpis listu 
przekazujemy Wydziałowi 
Handlu MRŃ. (1605)

Mieszkańcy Podolan. Pre­
zydium MRN zapewnia MN. 
że w najbliższym czasie przy 
ul. Obornickiej uruchomiony 
będzie punkt detalicznej 
sprzedaży węgla. Spółdzielni 
Inwalidzkiej „Równość" po­
lecono otwarcie kiosku. Co 
do sprzedaży niedzielnej mle­
ka, to dystrybutorzy MHD i 
GS twierdzą, że sprzedawane 
w niedzielę ilości mleka są 
tak małe, źe nie zachodzi po­
trzeba uruchamiania skle­
pów, tym bardziej że w dni 
poprzedzające niedziele i 
święta sprzedaż mleka pro­
wadzona jest dwukrotnie, co 
umożliwia zaopatrzenie się 
konsumentów. (1481)

G. P. 210 — Nieuprzejmy 
kierownik sklepu PSS nr 212 
został usunięty. Zarzuty Pani 
w stosunku do Komitetu 
Sklepowego są niesłuszne. 
Stwierdziliśmy, że poza ko­
lejką mleko otrzymują tylko 
matki pracujące. (1582)

Z. W. — List Pana wyko­
rzystamy. Nie zamieszczamy 
go z uwagi na to. że na ten 
sam temat pisaliśmy 
miesiącem. (1502)

Ob. Malinowska. — 
techniczny elektrowni 
czął prace nad usunięciem 
wydobywania sie zbyt dużej 
ilości sadzy z kominów. (1581)

Ob. Kucharzewska. — Pro­
simy o przybycie do redakcji 
ul. Grunwaldzka 19. godz. 
9—15. (1299)

Podopieczny bloku nr 390. 
W wyniku naszej interwencji 
współlokatorka zobowiązała 
się umożliwić Panu korzysta­
nie z łazienki. (1523)

przed

Zespół 
rozpo-



W Pradze i Łodzi
Spotkania piłkarskie pomiędzy CSR a Polską mają już 

ustaloną reputację: jest to bowiem kilkunastoletnia ry­
walizacja, z której w tym roku wyszliśmy „cało".

Dwa remisowe wyniki w Pradze i Łodzi mogą napawać 
nas optymizmem, gdyż piłkarze CSR należą w Europie do 
ekstraklasy, a każdy ich prz eciwnik musi liczyć się z du­
żymi trudnościami. Technika i bojowość Czecho Słowaków 
stanową trudną do przebycia zaporę, więc też remis 2:2 
obu naszych zespołów uważać należy za sukces.

W Pradze
Polacy zdobyli bramki ze 

strzału Mordarskiego i Wiś­
niewskiego. Strzelcami bra­
mek dla gospodarzy byli: 
Miller i Zdarsky (z karne­
go). Zawody prowadził Wę­
gier Szigeti.

W drużynie polskiej naj- 
lepszą formacją, był atak, ą 
■wyróżnili się Mordarski i Al- 
szer. Doskonale spisał się 
bramkarz Szymkowiak, który 
w okresach przewagi gospo­
darzy obronił wiele groźnych 
strzałów. Dobrze grał rów­
nież Gędłek. W drużynie cze­
chosłowackiej zawiódł atak, 
a na .pochwałę zasłużyli o* 
brońcy i środkowy napastnik 
Koubek.

Pierwszą bramkę uzyskał 
w 16 min. Miller. Utrata 
bramki nie peszy naszej dru­
żyny. Polacy ruszyli do kontr 
ataku, uzyskując przewagę. 
Efektem tego są dwie bram­
ki. Pierwszą strzelił z wolne­
go w 20 min. Mordarski, a 
drugą Wiśniewski z podania 
Mordarskiego na 2 minuty 
przed przerwą. Po zmianie 
boisk pierwszy kwadrans gry 
należy również do Czecho- 
Słowaków, jednak Szymko­
wiak broni pewnie. W 30 mi­
nucie następuje groźna sytu­
acja pod bramką polską. Ma­
mon zatrzymuje piłkę ręką 
na polu karnym. Rzut karny 
zamienia Zdarsky na wyró­
wnującą bramkę dla CSR. 
Polacy. zerwali się do ataku,

Dziś wieczór 
dla sportowców 
w Klubie TPP-R
Dziś, we wtorek 16 bm. o 

grodz. 18 w Sali Wojewódzkie­
go Klubu TPP-R przy ul. Ra­
tajczaka red. Leonard Wą- 
chalski przeprowadzi wywiad 
z 4 wybitnymi sportowcami 
polskimi na temat ich po­
bytu w ZSRR i na XV Igrzy­
skach Olimpijskich w Helsin­
kach. , Po wywiadzie zostanie 
wyświetlony film pt. „Sława 
sportowa'*. Wstęp wolny.

(wjc)

jednak skuteczna obrona go­
spodarzy nie pozwoliła na 
zmianę wyniku.

W Łodzi
Bramki dla drużyny pol­

skiej zdobyli: Cechelik i Ko­
bylański, dla CSR — Hejski 
i Kuchler. Sędziował Węgier 
Horangozo.

Gra początkowo była cha­
otyczna i nieciekawa. Boisko 
ciężkie, a zwłaszcza na skrzy­
dłach podmokłe. Początkowo 
Czechosłcwacy mieli przewa­
gę, ale niebezpieczne strza­
ły Koksteina bronił pewnie 
Stefaniszyn. W 30 minucie 
Korynt (CSR) wybił w ostat­
niej chwili piłkę spod nóg 
Więcka, ratując w ten spo­
sób swą drużynę od utraty 
bramki. W minutę potem Ce- 
chlik nie trafia do bramki 
Czechów z odległości 3 me­
trów. W 40 minucie centrę 
Baszkiewicza skierował Ce- 
chlik głową do bramki cze­
skiej.

Po zmianie boiska sytuacja 
radykalnie się zmieniła.

Atak polski pracował skła­
dnie, a Cieślik zainicjował 
kilka niebezpiecznych za­
grań pod bramką gości. Jed­
nak w decydujących momen­
tach ślązak był za wolny 
lub strzelał niecelnie. W 56 
minucie poznański reprezen­
tant Gogolewski strzelił o- 
stro na bramkę, a piłkę z 
trudem obronił Morawek na 
róg. W 62 minucie gry po ła­
dnej akcji całego napadu le- 
woskrzydłowy 
strzela z kilku 
bywając drugą 
Polski, 
trwała

W 77 
centrze

Kobylański 
metrów, zdo- 
bramkę dla 
pięć minutJeszcze

nasza przewaga.
minucie Hejski po 

Koksteina strzelił 
głową w sam róg bramki 
Stefaniszyna. Strzał był nie 
do obrony. Trzy minuty po- 
tem padło wyrównanie ze 
strzału Kuchlera w zamiesza­
niu podbramkowym.

W drużynie polskiej najle­
piej zagrali: Stefaniszyn w 
bramce, Janduda, obaj bocz­
ni pomocnicy i Suszczyk, 
który grał po przerwie.

Najlepszym graczem na bo­
isku był prawoskrzydłowy 
CSR Kokstein. Na wyróżnie­
nie również zasłużyli Proha- 
ska, Krasnohorsky oraz bram 
karz Morawek.

Obwieszczenia
ROZPORZĄDZENIE

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
z dnia 15 września 1952 r.

Na podstawie art. 37 ustawy z dnia 20 marca 1950 r. 
o terenowych organach jednolitej władzy parlstwowei (Dz. U. 
R. p. 14. poz. 130) oraz art. 108. pkt 2 i art 109 rozpo­
rządzenia Prezydenta R. P. z dnia 19 stycznia 1928 r o or­
ganizacji i zakres e działania władz administracji ogólnej 
(Dz. U. R. P. nr 60, poz 555 z 1936 r.) Prezydium Woje- 
wódzk.ej Rady Narodowej zarządza, co następuje:

§ 1. Dla zapewnienia w okresie jesienno-zimowym 1952/53 
nieprzerwanej dostawy energii elektrycznej wprowadza ste 
na obszarze województwa poznańskiego objętego działaniem 
Zakładów Energetycznych Okręgu Zachodniego na okres do 
23 lutego 1953 ograniczenia w korzystaniu z energii elek­
trycznej z sieci ZEOZ w okresie szczytu wieczorowego tj.

OD ZMIERZCHU DO GODZ. 21.
w którym to czasie zabrania się:

a) przemysłowi nielimitowanemu i rzemiosłu używania sil­
ników i aparatów grzejnych

b) lokalom niemieszkalnym jak: urzędy pomieszczenia 
handlowe itp. używania grzejników oraz ogranicza 
sie światło do 75 wat na 20 m2 powierzchni roboczej 
i 75 wat na okno wystawowe.

c) gospodarstwom domowym używania grzejników i wielo- 
żarówkowych żyrandoli. Wyjątek stanowią mieszkania 
całkowicie zelektryfikowane, nie posiadające innych 
palenisk (ani na wegiel. ani na gaz) poza elektrycznymi.

d) odbiorcom rolnym używania silników do orPłotów, śrn- 
towników oraz grzejników wraz z warnikami.

§ 2. Winni przekroczenia postanowień niniejszego zarzą­
dzenia podlegają z art. 112 powołanego na wstępie ustawy 
karze grzywny.^ 750,— zł lub karze 14 dni aresztu, albo 
obu tym karom łącznie

W wypadku specjalnej złośliwości ze strony konsumenta 
energii elektrycznej może być dodatkowe zarządzenie na wnio­
sek Zakładu Zbytu Energii konfiskata grzejników i pozba­
wienia konsumenta możności korzystania z energii elektrycz­
nej na przeciąg 1 miesiąca

§ 3. Od ograniczeń wymienionych w § 1 wyklucza się: 
wojsko urzędy bezpieczeństwa szpitale i klniki szkoły, 
teatry kina sale prelekcyjne. radio urzędy telefoniczne, 
trakcja elektryczna wodociąg, które zużywają w szczycie 
energie elektryczną według faktycznych potrzeb z bezwzględ­
nym przestrzeganiem zasady możliwie jak największych 
oszczędności

§ 4. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dn;em 
ogłoszenia i obowiązuje do dnia 28 lutego 1953 r

Przewodniczący Wojewódzkiej Rady Narodowej
K2O15

Pracowrfe* poszukiwani
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH ł UMYSŁOWYCH ptzyimie DY­
REKCJA CUKROWNI SUŁKOWICE (WR0CŁAW-SUŁK0WICE). — 
Zapisy na tegoroczną kampanie cukrowniczą odbywać się 
będą od dnia 15 9. 1952 do dnia 20. 9 1952. — Warunki 
płacy według Umowy Zbiorowej. RM94

WYNIKI ~ ’ 1
i KOMENTARZE

O Puchar Polski
Między koszami

Toczą się zawody o Puchar Olsztynie stawiły się tylko dwie 
............................... • i' drużyny: warszawski AZS 

i OWKS (Lublin). Zwyciężył AZS 
61:33 (28:19). Pierwsze miejsce 
w turnieju w Raciborzu zajęła 
krakowska Gwardia przed gdań­
ską Spójnią, Spójnią (Katowice) 
i Gwardią (Zielona Góra). (n)

Polski w koszykówce. Walczą 
koszykarki i koszykarze całej 
Polski, przy czym koszykarze 
mają już ćwierćfinalistów. W 
minioną niedzielę padly nastę­
pujące wyniki:
Spójnia (Łódź) — Górnik (Za­

brze) 95:62 (45:31.
Włókniarz (Żyrardów) — Włók­

niarz (Łódź) 31:76 (8:31).
Spójnia (Kraków) — CWKS 

49:60 (18:35).
Stal (Radom) 

ków) 35:41
AZS (W-wa) 

znań) 48:35
Kolejarz (Ostrów) — Stal 

znań) 38:41 (21:13).
Gwardia (Kraków) — Spójnia 

(Gdańsk) 62:51 (33:25).
Kolejarz I (W-wa) — Kolejarz II 

(W-wa) 58:46 (38:29).

W spotkaniu poznańskiej 
Stali z ostrowskim Koleja­
rzem podkreślić należy prze­
de wszystkim dobrą grę obu 
zespołów. Stalowcy zademon­
strowali dobre opanowanie 
piłki, wyższość techniczną, 
i lepsze zrozumienie zespolo- 
wości w akcjach. Dla Stali 
największą ilość punktów 
zdobyli: Kalek (13) i Kubicki 
(11), dla Kolejarza Grzęda (16). 
Gospodarze zawiedli, gdyż 
nie umieli wykorzystać mu­
rowanych, zdawałoby się, o- 
kazji.

— Ogniwo 
(15:18).
— Kolejarz 
(27:14).

(Po-

(Po-

Trzydniowe zawody konne 
rozegrane na lorze wyścigo­
wym na Woli, cieszyły się 
wielkim zainteresowaniem pu­
bliczności. Wszystkie konku­
rencje wykazały stały postęp 
w tej dziedzinie.

Wszechstronny wyścig konia 
przyniósł zwycięstwo Chajęc- 
kiemu Alek, na „Błyszczu" z 
zespołu ZS Budowlani-PSO 
Łobez 0 p. 1.14 min. przed Ja­
nem Kowalą 0 pkt. 1.17 min. 
Konkurs dokładności konia 
wygrał wśród licznej konku-

W koszykówce kobiet walczą 
zespoły o wejście do finału w 
turnieju o Puchar Polski. Sam 
finał odbędzie się w dniach 26 
do 28 hm. w Toruniu. Jak za­
kończyły się niedzielne spotka­
nia, ilustrują to poniżej podane 
wyniki: w grupie bydgoskiej 
pierwsze miejsce zajął warszaw­
ski Kolejarz, wygrywając wy­
soko wszystkie spotkania. W

Finały mistrzostw 
hokejowych

Pierwszy dzień fińałowych 
rozgrywek o mistrzostwo Pol­
ski w hokeju na trawie przy­
niósł niespodziankę w postaci 
wyniku remisowego 1:1, jaki 
uzyskał Kolejarz (Toruń) ze 
Stalą (Siemianowice). Na o- 
gół spodziewano się łatwego 
zwycięstwa drużyny śląskiej, 
jednak Kolejarz zaprezentował 
się dodatnio i był nawet bli­
ski zwycięstwa.

W Poznaniu — mistrz Pol­
ski, Spójnia z trudem pokonał 
poznański zespół Stali 3:1. 
Zwycięzcy tylko w pierwszej 
części zawodów mieli przewa­
gę, uzyskawszy bramki przez 
Fliników Alf. (2) i Jana (1). Po 
zmianie stron gospodarze byli 
stroną częściej atakującą. Ho­
norową dla nich bramkę zdo­
był Stępniak.

Motocross w Chylicach 
Faworyci nadal pierwsi
Czwarty raz stanęli raidowcy' zwycięstwie posiada 30 pkt. 

do eliminacji mistrzostw Polski. W klasie do 250 cm3 dobry rai- 
Na piaszczystym terenie w Chy- "
licach pod Warszawą odbył się 
motocross, w którym uczestni­
czyło 60 kierowców. Czołówka 
naszych wyścigowców, zajęta 
przygotowaniem maszyn do 
międzynarodowych spotkań, nie 
wzięła udziału w zawodach. 
Poszczególne biegi wygrali fa­
woryci, powiększając swój do­
robek punktowy. , -

W klasie do 125 cm’ Szczit- wyżej 350 cm3 powiększył je- 
rowski (Bud) po niedzielnym szcze Kwiatkowski, zwycięża- 
----------------------------------------------- I jąc w motocrossie. 30 punktów 

Ti&TrsJi-----------— oto dorobek tego zawodnika
w czterech eliminacjach. W kla­
sie motocykli z wróżkami sytua­
cja jest jeszcze nie wyjaśniona. 
Jonasz (AZS Gliwice), który 
znajdował się dotychczas na 
trzeciej pozycji, ma na swym 
koncie obecnie 16 pkt. i zbliżył 
się do czołówki — Kozłowskie­
go i Bączkowskiego.- *

W Bydgoszczy motocykliści- 
wyścigowcy ubiegali się o IV 
Srebrny Kask. Cenną nagrodę 
zdobył Koprowski (Gwardia 
Kraków).

W poszczególnych klasach 
zwyciężyli: 125 cm3 
nek; do 250 cm3 
(zdobywca Złotego 
350 cm’ Wyporek, 
cm’ — Koprowski.

*
W Ostrowie przegrała miej­

scowa Stal mecz żużlowy z 
Włókniarzem 32:22. Ostrowiacy 
popełnili kilka błędów taktycz­
nych, a defekty maszyn powięk­
szyły ich przegraną.

Kolejarz pokonał Ogniwo 34:20.

di;i-,La Zurawiecki (Bud) wygrał 
również i warszawską elimina­
cję podwyższając ilość punktów 
na 26. W klasie do 350 cm* za­
cięta walka toczyła się między 
Paluchem (Górnik) a Puziem 
(Bud), wyścigowym mistrzem 
Polski. Paluch po zwycięstwie 
w Chylicach posiada 24 pkt., 
i wyprzedził Puzia o 6 pkt. Swą 

, wyraźną przewagę w klasie po-

rencji Jerzy Grabowski na 
klaczy „Happy11 z LZS Posa- 
dowo przed Kowalskim z Unii 
po dodatkowej rozgrywce. In­
teresujący wyścig pojedynek 
w zaprzęgu chłopskim wygrał 
zdecydowanie Leon Brzezinka ; 
z Gminy Piątkowo na wałachu i 
„Maksie11 przed Czesławem j 
Durkiem na wałachu „Iwosz11 | 
z Gruszczyna.

Doskonale wypadł wyścig 
płaski koni pełnej krwi, w któ­
rym po zaciętej walce zwy­
cięstwo przypadło Babireckie- 
mu na „Bonetta11 przed Janem 
Mannem na „Agrikoli11. 
Wszechstronny wyścig konia 
zakończył się w ogólnej punk­
tacji sukcesem Babireckiego 
przed Wandą Bortkiewicz na 
klaczy „Narkoz11. Zawodnicz- 

' ka ta pewnie wygrała próbę 
skoków. Konkurs szybkości 
wygrał Kowala na „Adeli11 z 
Posadowa przed Henrykiem 
Jaskułą w czasie 1.15 min.

Stefan Wójkiewicz z Mini­
kowa triumfował w wyścigu 
pojedynek (konie grupy A) na 
dystansie 5 km przed Micha­
łem Nowakiem (Kicin) i Bro­
nisławem Zbierskim (Piątko­
wo). Wyścig kłusaków wygrał 
Józef Paszel (Sieraków), wy­
ścig koni małych — Sengler, 
wyścig płaski chłopski na dy­
stansie 1600 m 15-letni Irene­
usz Napierała na „Partyzan­
cie11 a wyścig płaski koni peł­
nej krwi przyniósł zwycięstwo 
Zb. Dobrowolskiemu na „As- 
karze11 przed Babireckim na____________________________
„Senatorze11 i Romaną Orłów- | , .
ską na „Girlandzie11. Wszyscy , KWlOK 
z Poznańskiego Pioniera Jeż- 1

: cteieckiego.

Na mecie biegu płaskiego 1800 m

KIEROWNIKÓW SKLEPÓW przyjmuje DYREKCJA SPOŻYWCZA
M. H. D. W POZNANIU, UL. WIELKA 26. — Warunki pracy 
i pracy do omówienia w Sekcji Kadr, pokój 18 K1987
TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW I BUDOWLANYCH przyimie zaraz 
ENERGOPROJEKT, POZNAŃ STARY RYNEK 97/100. 13583g
MISTRZ KOWALSKI potrzebny zaraz. — Wynagrodzenie we­
dług Układu Zbiorowego w rolnictwie na rok 1951/52. — 
Zgłoszenie: PAŃSTWOWA STADNINA KONI ZESPÓŁ IWN0, 
POCZTA KOSTRZYN WLKP., P0W. ŚRODA. K1999

g OGŁOSZENIA DROBNE

Ginter Hen- 
Włodarczak 
Kasku); do 
ponad 350

sulek chłopskich
Stefan Wófkie-

W biegu 
zwyciężył 
wicz z Minikowa. Na zdję­
ciu zwycięzca mija metę.

w górach
106 km górskiej trasy z 

Krakowa do Zakopanego po­
konali kolarze w górskich mi­
strzostwach Polski. Zwycięz­
ca biegu Królak uzyskał re­
kordowy czas 30:01,12, co da- 
je przeciętną 
to wynik po 
sięgnięty na 
Zakopane.

Na metę zawodnicy przyby­
li w następującej kolejności: 
1) Królak (CWKS), 2) Chwien- 
dacz (Górnik), 3) Klabiński 
(Gwardia), 4) Hadasik (CWKS), 
5) Wrzesiński (Kolejarz).

37 km/godz. Jest 
raz pierwszy o- 
trasie Kraków—

POKOI 
umeblowanych

dla artystów poszuku­
jemy natychmiast.
Oferty kierować bezpo­
średnio pod adresem

PAŃSTWOWA OPERA.
Poznań. Fredry 9.

K1992

Snrzedaźe

f.c ars kie
Lekarz Krystyna Szynkiewicz 
przyjmnie w chorobach dzieci. 
Poznań Osiedle Warszawskie 
Konińska 20. codz ennie prócz 
soboty godz 17—18

13595g

Wolne posady

Pomoc domowa potrzebna. —
Zgłoszenia: Poznań Lampego
27/29 m 8 13597g

Podnoszącej oczka dam pracę
i maszynkę w dom. Oferty Gą
Wielkopolski dla 13616g

>■ auka

Trzymiesięczne nowoczesne ko­
respondencyjne kursy księgo­
wości. Łódź skrytka 163

K1947

Tańców ludowych, nowoczes­
nych wyuczają: Szczttrkówna, 
Szczurek. Poznań. Marcinkow­
skiego 2a 135592

Osob!ste
Za długi Eleonory Olszewskiej 
nie odpowiadam Edmund Ol­
szewski Poznań jeżycka 4.

1704ŁP

Nowy kompletny prostowód 
kreślarski ,,Izys“. 75o zł — 
sprzedam. Poznań Rulewskie­
go.. 3. m. _1^__________ 135 6 8g
11 mórg ziem: 18 000 w
obrębie miasta, sprzedam — 
Wągrowiec. Rynek 3 Oko­
niewski._____________ 16876p
Wózki (autko), lakierowane, 
koszykowe, spacerówk: sprze- 
daie: Lesiński. Poznań Ży­
dowską 33.__________ 13462g
Motocykl SHL sprzedam. Po­
znali Kopernika 7. m 16.
godz. 18_____________13567g
Motocykl DRW 250 cm3 sprze­
dam Poznań Grochowe Łą­
ki 3. Kokot 13566g
Kompresor uniwersalny z pi­
stoletem oraz piec gazowy do 
łazienki sprzedam. Poznań. 
Mostowa 5a, m. 5, 13577g
Eleqancki koszykowy wózek 
dziecięcy (łożyska) sprzedam. 
1250 złotych Poznań. Ryba- 
ki 21. m_5__________ 13576g
Maszynę do szycia Smgera. 
gabinetowa sprzedam Poznań 
Strusia 2 Rozlewnia Piwa, 
od 18_telefon 75-53. 13575g
Spacerówkę sprzedam. Poznań 
Grobla 6, m,. 14______ 135?8g
Warsztat tkacki ręczny — 
sprzedam. Poznań tel. 94-51. 
godz_ 14—18 _____ Ł3581.g
Wille pełnokomfortową. ogro­
dem (Grunwaldzkiej’) 90 000- 
parcele 1200 m2. willowe —
12 000; wilike 5-po ko.i owa. 
komfortowa z 3 domkami. 0- 
grodem. garażami przv tram­
waju całość 70 000 sprzeda

Union“ Poznań. Nowowiej- 
skiefiA 8 13643g

Futro męskie, ubran e czarne 
spacerówkę, siprzedam Poznań. 
św. Józefa 6 m 23. 13562g
'/e-morcowa parcelę w Pozna­
niu 22 000. sprzeda właści­
ciel. — Oferty Gros Wielko­
polski dla 13585g._____
Wózek ko-szykowy kojec duży, 
sprzedam. Poznań Gwardii Lu­
dowej (Wierzbięcice) 11. m. 
lOa 13598g

Dwaj studenci poszukują po­
koju w Poznaniu. Włodzimierz 
Dudziak. Leszno. Narutowi­
cza 42. 17045p

Wolne lokale
Dwie licealistki przyjme na 
pokój ewtl udziela pomocy 
nauce — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 13582g

Dzierżawy
Dzierżawy gospodarstwa do
10 ha poszukuję Oferty Gros 
W elkopolski dla 17102p.

Zgubiono kartę pracy ciujg- 
nikiów. Władysław Mazur, pał 
stwowe Gospodarstwo Rolno 
Lubczyn. 1716 7 p
Zgubiono legitymację zwUzkc. 
wą 17051 na nazwisko Aliro 
Ozewiajtkiewicz. 17227P

Różne

Kupna
Maszynę damską starą kupię 
Oferty Głos Wlkp. dla 13573g.
Piec stafopalny. w dobrym 
stanie, kupię Zgłoszenia w 
sklep e: Poznań Czerwonej 
Armii 59.____________13555g
Do trzech hektarów ziemi z 
budynkami zelektryfikowane, 
przy Poznaniu kupę Oferty 
Głos Wlkp dia . 13564g._____
Parcele Scraczu. Grudzieńcu. 
Jeżycach. Winiarach lub poło­
wę willi kupie Oferty Głos 
Wielkopolski dla 13558g.
Grzeinik (kaloryfer) 1 m. Joh­
na 6-żebrowy. kupię. Oferty: 
Muzeum Archeologiczne Po­
znań Lampe_________ 13565g
Źrebce brązowe na przeróbkę 
kurtk kupię — Oferty Głos 
Wielkopolski dla_l3574g.___
Używane radioodbiorniki, czę­
ści. lampy bateryjne, siecio­
we przyrządy kupuję Stro­
jenie odbiorników oscylogra­
fem Poznań, Rokossowskie, 
go 16 13586g

Szuka lokalu
Pokoju poszuhuię w Poznaniu 
lub na przedmieść.u Oferty 
Głos Wlkp. dl a 17099p_____
Do remontu 2-mieszkaniowe- 
go domu przystąpię iako 
wspólnik. Oferty Głos Wiel- 
kopolski dIa_13579g._______
Pokoju nekrępującego, słabo 
umeblowanego poszukuję. Dam 
do dyspozycji fortepian Bech- 
Steina — Oferty G-os Wiel- 
kopolski dla 13569g._______
Inżynier poszukuje pokoju. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 13600g

Zguby

Zgubiono kartę meldunkową 
nr G VII 12010. wydaną przez 
PGRN Brenno dnia 12. 3 1951 
na nazwisko Emilia Sobecka, 
Wijewo gmina Brenno, po­
wiaty Leszno.___ _ 17098gp
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazw sko Brunhilda Rossin. 
Kórnik, pl. Niepodlegtoi3c: 156 
______________________ 13544g

Zgubiono kartę meldunkową 
nr G XIV 10272. pokwitowa­
nie ankiety na nazwisko Wła­
dysława Szpet 13540g

Lekarz dentysta poszukuje 
miejscowości celem osiedle­
nia — Jagielski Toruń, ul 
Przedzamcze 20. 17165p

Samodziały wyrab am z powie­
rzonej wełny Wanda Hildę- 
brandt Poznań-Żabikowo 0- 
siedle Komorniki. 13554g

t .........
Dnia 13 września 1952 

r zmarłą opatrzony Sa­
kramentami św. mój uko­
chany mąż. najtroskliwszy 
ojciec i brat śp.

Zamiana
Duży pokój z kuchnią, kory­
tarzem. łazienka balkonem 
zamienię na węlksze. Ewtl. 
koszty remontu zwrócę Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 13553g.
3-pokojowe mieszkanie z wy­
godami samodzielne, na So- 
łaczu zamienię na 2 większe 
pokoje z wygodami samo­
dzielne Okolica obojętna. — 
Oferty Głos WIŁ®, dla 13571g

Samotny na samodzielnym sta­
nowisku, absolwent WSE spo­
kojny. kulturalny, poszukuje 
umeblowanego pokoju. Warun­
ki do omówienia. Adres wska­
że Gros Wlkp nr 13596g

+

Zgubiono legitymację Ubezp e- 
czalni Społecznej, członkow­
ską PSS. kart? meldunkowa 
oraz inne dokumenty na na­
zwisko Zofia Kiianowrka 
____________________ 13592g
Zgubiono bilet miesięczny ko­
lejowy kartę meldunkową 
pokwitowanie ankiety na na­
zwisko Pelagia Kowalska Jó- 
zefinowo, poczta Parkowo po­
wiat Oborniki. 13609g

fnż.
Pogrzeb 

we wtorek 
dżinie 11 z _

jeżyckiego.
W ciężkim smutku 

pogrążone 
żona dzieci 

I rodzina

tarza

mlem.
odbędzie się 
16 bm., o go- 
kaplicy cmen-

Dnia 13 v/rześnia 1952 
r. po ciężk-ch cierpieniach 
zmarła nasza droga matka, 
teściowa i babcia śp.

Klim Sakoizy
Pogrzeb odbędzie się w 

środę. 17 bm.. o godz 
11.15 na cmentarzu Boże­
go Ciała na Dębcu. Msza 
św. tego samego dnia o 
godz. 7 w kościele Boże­
go Ciała

W ciężkim smutku 
pogrążeń

córka, zięciowie 1 
i wnuczki

,13683g

W dniu 13 września 1952 r zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., w wieku lat 54 nasza ukochana 
matka, śp

Maria Muth
Pogrzeb odbędzie się w środę 17. 9. br. o godz. 11 

z kaplicy cmentarne! na Junikow:e
W cężkim smutku pogrążone 

dzieci, wnuki i rodzina 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.



Z Wielkopolski
Kolej, wąskotorowa na trasie 

Września — Pyzdry kursuje 
bardzo nieregularnie.

Sprawą tą winna zająć się 
DOKP w Łodzi. (E. Z.)

*

W czasie konferencji nauczy­
cielskiej w Żninie, Zarząd Od­
działu Powiatowego PCK przy, 
znał nagrody pieniężne 27 wy­
kładowcom społecznym, wyró­
żnionym w szkoleniu. (Ke)

*
Polecamy uwadze DOKP w 

Poznaniu linię kolejową z Ro­
goźna do Poznania (przez Obor­
niki). Z uwagi na przeciążenie 
pociągu przybywającego do 
Poznaniu o godz. 7.25 pytamy, 
czy istnieje możliwość urucho­
mienia dodatkowego pociągu?

w

Mieszkańcy Obornik i Muro­
wanej Gośliny proszą PKS o 
wznowienie komunikacji au­
tobusowej między tymi mia­
stami, zwłaszcza w godzinach 
rannych. (Kier.)

*
W Ostrowie urządzono już 6 

pracowniczych ogrodów dział­
kowych. Łączny ich obszar wy­
nosi 6,66 ha i podzielony jest 
na 145 działek.

Ostatnio urządzono wysta-

Niektóre gromady rozpoczęły już siewy — inne przystępu­
ją do nich: W POM-ach i GOM-ach dokonuje się ostatnich 
drobnych napraw. Jutro, pojutrze wszystkie maszyny wy 

ruszą w pole.

Tytuł inżyniera-rolnika
można zdobyć

drogą szkolenia korespondencyjnego
do odpowiedniej komisji rekru­
tacyjnej. Do podania należy 
dołączyć: ankietę personalną, 
życiorys, zaświadczenie o sta­
nie majątkowym, odpis doku­
mentu wojskowego, metrykę 
urodzenia , świadectwo dojrza­
łości, zaświadczenie lekarskie 
oraz trzy fotografie.

Kandydaci przejdą kurs wpro 
wadzający i zostaną poddani 
egzaminowi wstępnemu. Kurs
rozpoczyna się 23. 11. br. Egza-; 
min odbędzie się w dniach 26

wę, która wykazała osiągnięcia sną,

Owoce, warzywa, miód...
Terenem działalności Przed dowych w Śmiglu wykonała 

siębiorstwa Skupu Owoców półroczny plan produkcji w
.............. 146%.

Przedsiębiorstwo odczuwa 
obecnie dotkliwie brak śród- ’ Chłopskiej, 
ków przewozowych, co utrud- ' 
nia pracę. (Kasz)

i Warzyw w Kościanie są po­
wiaty: Kościan, Wolsztyn
i Nowy Tomyśl. Przed- : 
siębiorstwo posiada wła*

, dobrze zorganizo-
działkowców. Pierwszą nagro-! waną sieć punktów skupu W; 
dę za najpiękniejsze zbiory, I dziewięciu miejscowościach, i 
jak również za urządzenie sto- — 
iska otrzymały ogrody przy 
parku 3 Maja, drugą zaś ogro­
dy ZZK przy Parowozowni.
Dwa nagrodzone stoiska znaj- , ,
aą się na wystawie w Pozna- produkcyjne- «« uom-1

któT®i *otwarcie nastąpi kOwo cielęcin, Szewce’, Śliwi- I
21. bm. (Hof) ! — - i

W powiecie krotoszyńskim cjjV 
istnieią 34 Szkolne Kasy O- p"-1 
szczędnosci. Do najlepiej pra- Bojanowo 
cujących zaliczyć należy SKO i /. I
przy Technikum Handlowym. 1 Ooszar upraw warzyw w

(f.k.) |r~” p ;

Na zaplanowany remont 72 tównaniu^z r. 1951 wzrósł o- mięsiącu)

rawickim, dotychczas wyremon-1 warzyw j sadownictwo opła- , sję takie wypadki, że prelegent 
* op i__.j _._- najlepiej świadczą wyjeżdża w teren i za kilka

stale rosnące szeregi chłopów I godzin wraca, bo... nie było ko-

Do 20 bin. trwają zapisy na 
Rolnicze Studium Zaoczne przy 
Szkole Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego w Poznaniu i War­
szawie. Rolnicze Studium Zao­
czne jest wyższą uczelnią rol­
niczą, na której nauka prowa­
dzona metodą korespondencyj- 
no-zjazdową trwa 4 i pół 
roku. Absolwenci uczelni o- 
trzymują tytuł inżyniera-rolni- 
ka.

O przyjęcie na studium mo­
gą ubiegać się kandydaci pra-__ _ ____ t___ .. ____________ ___
cujący zawodowo w rolnic-' i 27. stycznia roku przyszłego, 
twie w wieku do lat 40, posia-j Bliższych informacji udziela 
dający średnie wykształcenie, ■ Rolnicze studium Zaoczne, Po-

Rekrutację na Studium pro-, Znań, ul. Dąbrowskiego 159 — 
wadzą komisje utworzone przy I telefon 19—58. 
zespołach PGR, Powiatowych j 
Radach Narodowych, Państwo- i 
wych Ośrodkach Maszynowych, ! 
Oddziałach Szkolnictwa Rolni-; 
czego prezydiów woje wódz- ■ 
kich rad narodowych, jak ró-' 
wnież w Zarządach Wojewódz- ■ 
kich Związku Samopomocy - ,

aa . , , P° UllCy?Kandydaci winni złozyc po- 1 
danie o przyjęcie na studium

i Poza tym towaru dostarczają Samo ogłoszenie nie wystarczy
: Gminne Spółdzielnie „Samo- ——-——-------------
; pomoc Chłopska".

Najlepiej z kontraktacji
wywiązują się spółdzielnie

: Kurowo, Boni- l
7 ‘ Ł---------7---------- ------------7 - - .

I ce, z GS-ów zaś: Kamienica, I 
i Bucz, Stare Bojanowo, Mo-: 

’ ,, Buk, Opalenica oraz 
PGR-y: Parzęczewo i Stare

- ....

W sprawie odczytów 
których...

Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej niełatwą ma pracę 
w terenie. Oto kilka przykła­
dów: Żarskie Zakłady- Przemy­
słu Bawełnianego zatrudniające 
kilka tysięcy robotników po­
trafią z miesiąca na miesiąc, 

razy w 
odczyty 

Zdarzają

pow. kościańskim wolsztyń- ■ L ua
skim i nowotomyskim w po- j (czasem nawet kilka

Na zaplanowany remont 72 z r. wzrost o- mięsiąCU) odkładać
budynków z FGM w powiecie gromnie. O tym, że plantacje prelegentów TWP. 

wy 1 c: 111 u u- ;  -------- *
towano 36 budynków. Prace re-! 
montowe wykonuje Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo 
Budowlane. Najlepiej przebie­
gają prace w Jutrosinie, gdzie 
do remontu pozostały jeszcze 
tylko 3 budynki na 11 zaplano­
wanych. W Sarnowie plan re­
montów wykonano całkowicie. 
Natomiast w Miejskiej Górce 
na 7 zaplanowanych budynków, 
wyremontowano dopiero jeden. 1

* . „ ___  ..
W Rawiczu przy ul. Przyjem- 139%; owocach w 103%; zie- 

skiego powstanie nowoczesna mniakach w 202%; miodzie 
lecznica dla zwierząt. Przystą- w 147%; wosku w 129%. Pro- 
piono już do prac wstępnych, wadzona przez przedsiębior- 

(wt) I stwo wytłocznia soków sło-

i .ogrodników, przystępują­
cych do kontraktacji i za­
wierania umów na dostawę 
owoców i warzyw. Drobni 
producenci zobowiązali się w 
ciągu bieżącego roku dostar­
czyć do punktów skupu przed 
siębiorstwa około 1130 ton 
warzyw i owoców.

Plan skupu w I półroczu 
wykonano w warzywach w

mu w gromadzie czy gminie za­
pewnić frekwencji i na odczyt 
nikt nie przybył. Żarska Po­
wiatowa Rada Narodowa wyda­
ła wprawdzie zarządzenie 
gminnym radom narodowym o 
konieczności niesienia pomocy 
prelegentom TWP, ale wyko­
nanie tego zarządzenia nie jest 
kontrolowane.

Wiele organizacji i prezv>- 
diów GRN pomoc swoją oka­
zuje przez wywieszanie afiszy 
i zawiadamianie szkół czy za­
kładów pracy o odczytach. To 

I jednak nie wystarcza. Sprawą

Kasztany i żołędzie 
rzeczy nie tylko dla zabawy

Tak zwane przez nas kasz­
tany, a w rzeczywistości ka­
sztanowce (esculus hipoca. 
stanus) zaliczają się do 
drzew dość często u nas spo. 
tykanych w parkach i przy 
drogach publicznych. Każdej 
jesieni 
wzięcie zbierają owoce tych 
drzew, 
zbieraniu jak największej ilo­
ści kasztanów — należy do 
ich sezonowej zabawy. Zbie­
ranie owoców kasztanowca — 
to nie tylko zabawa. Wska­
zując więc dzieciom, że z ka­
sztanów mogą otrzymać do-

Mgr inż, K. Jankiewicz

przez zbieranie kasztanów 
mogą przede wszystkim do­
starczyć doskonałej karmy 
dla zwierząt domowych, a 
zwłaszcza dla trzody chlew­
nej.

Mało kto zdaje sobie spra­
wę, że przez zbieranie kasz­
tanów możemy zwiększyć ba­
zę paszową przy czym war­
tość tej paszy przewyższa na­
wet ziemniaki. Aby się o tym 
przekonać wystarczy porów- 

___ ___nać il°ści składników odżyw- 
skonałą mączkę do klejenia I czych w kasztanach i ziem- 
różnych robót szkolnych, na- i niakach. A więc w 1 kg kasz- 
leży również wskazać, że1 tanów znajdujemy:

gromady dzieci za-

Współzawodnictwo w

Kasztany świeże 
Kasztany suszone

ziemniaki surowe albo parowane 
ziemniaki suszone

tzw. płatki ziemniaczane

Jakie z tego zestawienia 
wnicski?

Wartość pokarmowa kasz, 
tanów świeżych jest wyższa 
od ziemniaków Praktyka za­
leca. aby skarmiać je w sta­
nie świeżym, gdyż wtedy są 
najsprawniejsze. Spotyka się 
opinię, że przy jesiennym 
skarmianiu dużych ilości li­
ści buraczanych nawet ko­
nieczny jest dodatek kaszta­
nów. Zapobiegają one bo­
wiem. osłabieniom trawien­
nym, które występują w tym 
okresie karmienia. Poza tym

Strawnego białka

suchej 
masy

suro­
wego 

g

właści­
wego 

g

wartości 
' skrob.
1 s

520
850

29
43

17
25

455
767

230 15 11 200

870 46 34 692

zauważono, że kasztany za-
pobiegają biegunce.

Krowy przyzwyczajają się 
do kasztanów bardzo szybko. 
Owce i kozy zjadają kaszta­
ny niby smakołyki. Dla krów 
mlecznych dajemy dziennie 
na sztukę do 5 kg, a wołom 
tucznym nawet do 10 kg. Kro 
wom mlecznym nie należy
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ciągu dnia stopniowe 
rozpogodzenie w całym kra­
ju. Temperatura maksymal­
na od -j-12 st. do +18 st. C. 
Cisze i słabe lub umiarkowa­
ne wiatry zmienne przeważ­
nie z kierunków północnych 
i zachodnich.

Czy umiesz 
chodzić

nie było
odczytów TWP powinna 
się przede wszystkim Powiato­
wa Rada Związków Zawodo­
wych i przeprowadzić za po­
średnictwem swego aktywu 
związkowego planową akcję 
propagandową. Należałoby po- 
zatem odczyty uatrakcyjnić po­
przez wyświetlanie filmów, lub 
przezroczy. Do dyspozycji od­
działów TWiP należałoby posta­
wić pomoce odczytowe w posta 
ci wystaw plastycznych, map, 
różnego rodzaju eksponatów 
itp. To na pewno potrafi zain­
teresować słuchaczy miejskich 
i wiejskich.

W dniu wygłaszania odczy­
tu przez TWP nie mogą odby­
wać się oczywiście w danej 
miejscowości żadne inne im­
prezy, które by odciągały pu­
bliczność

dawać zbyt dużych dawek, 
gdyż psuje się smak mleka, 
świniom trzeba dawać kasz­
tany tylko gotowane i zmie­
szane z inną karmą. Tuczni­
kom dajemy do 1 kg dzien­
nie.

Przy gromadzeniu dużych 
ilości kasztanów, aby zapo­
biec spleśnieniu należy je su­
szyć na słońcu i dosuszać w 
piecu. Przy skarmianiu wiek, 
kszych ilości kasztanów za­
leca się je odgoryczać przez 
namoczenie śruty przez 2—3 
dni w wodzie i kilkakrotne 
odlewanie, a w końcu wygo­
towanie.

Drugą paszą jeszcze nie 
wykorzystaną jest owoc z na­
szych dębów, żołędzie zielo­
ne niełuskane wyzyskują naj­
lepiej świnie, owce i kozy.

Okazuje się, że również 
wartość pokarmowa łatwo- 
strawnych żołędzi przewyż­
sza ziemniaki. Dawki pokar­
mowe żołędzi dajemy w tej 
samej wysokości co i kaszta­
ny. Gdy się chce skarmiać w 
większych ilościach, to wska­
zane jest odgoryc.zenie: mo­
czyć przez 2—3 dni i zmie­
niać przy tym wodę 6—8 ra­
zy.

Wchodzimy obecnie w o- 
kres, kiedy kasztanowce i dę­
by zrzucają swe owoce. Nie 
pozwólmy marnować się tej 
cennej karmie. Zachęćmy 
dzieci do zbierania.

Przypatrując się zestawie­
niu składników odżywczych 
żołędzi, widzimy, że w 1 kg 
żołędzi znajdziemy:

Strawnego białka

suchej 
masy 

g

suro­
wego

g

yłaści- 
wego 

g

wartości 
skrob.

g

żołędzie świeże 500 32 26 434
żołędzie suszone | 830 52 43 733

i

Dyżur pełni: Szpital Miejski 
nr 1 (chirurgia i interna), 
ul. Szkolna 14/16, tel. 511-11

APTEKI:
nr
nr
nr
nr

zająć

E. A.

4/2222^
...Okręgowy Zarząd Ce­

chów w Nowym Tomyślu u- ■ 
mieścił tablicę firmową (i to 
niewielkich rozmiarów) na 
słupku wśród wysokich krza­
ków? Jest ona dla przechod­
niów prawie niewidoczna, 
byłoby przeto wskazanym 
przesunąć ją bliżej ulicy.

*

...w poczekalni dworcowej 
w Zbąszyniu podaje się kon­
sumentom do herbaty cukier 
w wilgotnym opakowaniu? 
Nie sprawia to zbyt estety­
cznego widoku, jak również 
nie wpływa dodatnio na ape­
tyt.

...tablica firmowa przy 
składnicy Gminnej Spółdziel­
ni w Nowym Tomyślu jest 
zupełnie nieczytelna i dla­
czego nie odstawi się do zbiór 
nicy leżącego na składnicy 
złomu? Czas byłby zająć się 
tymi sprawami.

*

...w godzinach 
wych nie można 
i w kioskach w 
otrzymać wody 
limoniady?

popołudnió- 
w sklepach 
Wolsztynie 
sodowej i

W myśl zarządzenia Mini­
sterstwa Transportu Drogo­
wego i Lotniczego odbędzie 
się w ostatnim tygodniu 
wrrześnia we wszystkich wię­
kszych miastach Polski ty­
dzień nauki chodzenia. W 
województwie poznańskim 
objęte nim zostaną poza Po­
znaniem: Kalisz, Leszno,
Gniezno, Ostrów i Piła.

W bieżącym roku przepro­
wadzone zastaną równolegle 
dwie akcje: nauka chodzenia 
oraz walka z lekceważeniem 
przepisów drogowych na szo­
sach. Udział w nich wezmą 
funkcjonariusze MO przy 
ścisłym współdziałaniu z 
czynnikami administracyj­
nymi i członkami Polskiego 
Związku Motorowego.

W związku z tygodniem 
nauki chodzenia zorganizo­
wane zostaną na wszystkich 
ruchliwszych skrzyżowaniach 
ulic punkty instruktażu na­
uki chodzenia, czynne w dni 
powszednie od godziny 16 
do 19, a w’ niedzielę od go­
dziny 8 do 20 oraz lotne trój 
ki, wygłaszające krótkie po­
gadanki pouczające w mniej 
ruchliwych punktach miasta. 
Celem uświadomienia jak 
najszerszych mas społeczeń­
stwa z przepisowym porusza­
niem się na ulicach, zorgani­
zowane zostaną pokazy fil­
mowe, pogadanki radiowe o- 

i raz we wszystkich jednost­
kach wojskowych, szkołach i 
przedszkolach, połączone z 
pokazami prawidłowego po­
ruszania się na ulicy, a na 
słupach umieszczone zostaną 
afisze propagandowe i ulotki 
ze wskazówkami 
dniów.

Na zebraniu 
nym, zwołanym 
przeprowadzeniem tygodnia 
nauki chodzenia, słuszny pro 
jekt rzucił delegat Wydziału 
Oświaty Prezydium WRN. Po­
wodem wielu wypadków są 
dzieci, bawiące się na ulicach 
i jeżdżące na jezdniach hu­
lajnogami. Byłoby wskaza­
nym, aby za
Wrześni wybudować niewiel­
kim kosztem specjalny tor 
hulajnogowy w jednym z par 
ków poznańskich. Rozwiąza­
nie tej sprawy w ’ podobny 
sposób zapobiegłoby wielu 
wypadkom i spotkałoby się z 
uznaniem tych mieszkańców, 
którym hałas do późnego nie­
raz wieczora nie pozwala na 
zasłużony wypoczynek. (v)

dla przecho”

organizacyj- 
w związku z

Teatry CO

i
nr 
nr

105: Mazowiecka 12
106: pl. Wiosny Ludów
117: Kraszewskiego 12
173: Dzierżyńskiego nr 

255/277 
174: Rokossowskiego 47 
175: 23 Lutego 18

6

Zaoszczędzili 
prawie 40 tys. zł

Po przeszło 4-miesięcznym 
postoj u, uruchomiony został 
młyn nr 4 w Żelisławiu, na" 
leżący do Rejonowych Zakła­
dów Młynów Gospodarczych 
w Ostrowie Wlkp. W młynie 
przeprowadzono kapitalny re­
mont j wmontowano nowy 
motor na gaz ssacy o sile 80 
KM.

Koszt remontu młyna miał 
wynieść 80.000 zł, lecz jego 
załoga zaoszczędziła przy 
tych robotach około 40.000 
zl. W pracy wyróżnili się 
szczególnie Stanisław Kowal­
czyk — kierownik młyna o- 
raz jego pomocnicy Włady­
sław Zasina i Franciszek Ła­
bę dzki.

Marian Antczak 
korespondent „Głosu" 

Wody nie ma?
W konińskim Liceum Pedago­

gicznym już przed dwoma tygo­
dniami rozpoczął się rok szkol­
ny. Wszystko byłoby dobrze, 
gdyby nie sprawa wody. Dyrek­
tor zakładu zwracał się kilka­
krotnie do odpowiednich insty­
tucji i Zakładu Opiekuńczego o 
zreperowanie pompy. Pomoc 
przyrzeczono, lecz do tego czasu 
uczniowie Liceum muszą nosić 
wodę do mycia z miasta. Czy 
Prezydium MRN nie mogłoby 
pomóc?

Stanisław Ostraszewski 
korespondent „Głosu"

przykładem

GDZIE
OPERA — g. 19 

„Faust" z „Nocą 
Walpurgii"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA g. 19 „Hejnał"

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Oborniki — „Godzien 
litości"

Zielona Góra — „Cy­
rulik sewilski**

Legnica — „Robert
Cooper oskarża"

KOMEDIA MUZYCZ- 
Na Z POZNANIA:

Śmigiel — „Rodzinka" 
PAŃSTW. TEATR W 

KALISZU:
Kępno — „Grube 

ryby"
AR TOS:
Rzepin — „Z piosenką 

na wesoło"

Kina

BAŁTYK — g. 16, 18 i 
20.30 — „Załoga" (od 
lat 7)

MUZA — g. 16, 18 i 20 
„Ditta" (od lat 18).

RIALTO — g. 15.30, 18 
i 20.30 — „Na mane­
wrach" (od lat 10)

WARTA — g. 14 i 16 
„Opowieść o praw­
dziwym czowieku" 
g. 18 i 20 „Było to 
w maju"

LETNIE - g. 15, 17 i 
19 „Czekaj na mnie",

FOTOPL 1 IKON 
g. 10—22 — „Egipt", 
część II

Wystawy

APOLLO — g. 16, 18.15 
i 20.30 — „Scott na
Antarktydzie**

MUZEUM
WE — 
„Osiem 
tografii 
„Każdy 
swoją Stolicą*

NARODO 
g 10—15 - 
lat kinema 

polskiej" — 
Polak buduje

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„Czytelnik", NAKŁADCA: RSW

REDAGUJE ZESPÓŁ.
REDAKCJA: Poznań, ul. Grun 

waldzkei 19, II ptr. Telefony: 
centrala (łączy wszystkie działy) 
62-70, 64.75, redaktor naczelny 
78.76, sekretarz redakcji 74.36, 
dział miejski 79.88. dział listów 
1 interwencji 78-57. 78.64, redak. 
tor dyżurny do godz. 22) 64.75. 
drukarnia (nocny) 64.72. Godzi, 
ny rrzyjęc w redakcji: o<l 10 
dó 12

ADMINISTRACJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka 19. parter

PRENUMERATA: zamówienia 
przyjmują wszystkie urzędy 
pocztowe, listonosze oraz kioski 
gazetowe

OGŁOSZENIA: Biuro Ogło- 
szeń RSW Prasa. Poznań, ul. 
Świerczewskiego 3. tel 62.31, 
konto PKO Poznań V 5220.110. 
Biuro czynne od 7 do 16.30. w 
soboty do 14.30 Za dział oglo. 
szeń redakcja nie odpowiada

DRUKARNIA: Zakłady Gra. 
flczne im Marcina Kasprzaka 
Poznań, ul Wawrzyniaka 39
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KIEDY
CBWA — g. 10—18 —

„Alojzy Jirasek w 
setną rocznicę uro­
dzin**, „Od szkicu do 
obrazu**. — „Repro­
dukcja malarstwa 
rosyjskiego**

KLUB MPiK. ul. Ra­
tajczaka — „Wysta­
wa karykatur Nota" 

POLSKIE TOW FOT.
ul. Paderewskiego 7 
„Wystawa prac Jana 
Bu{haka“

Radio
Program II

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.03. 6.30. 7.55. 12.04.
17. 18.50 (P) 21 23.50

R -m certy:
5.22 — poranny, 6.50.
12.15 — na swojską 
nutę, 13 — popular­
nej muzyki symfo-

nicznej, 15 — muzyki 
tanecznej, 16 — ma­
zurki kompozytorów 
polskich, 16.20 (P) — 
na fali melodii, 
i 18 — muzyki 
retkowej, 20 — 
foniczny, 21.30, 
orkiestry tanecznej, 
23 — orkiestry i so­
listów

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 5.20 
(P) — „O czym rol­
nik powinien pamię­
tać", 11.45 głos mają 
kobiety, 12.45 — dla 
wsi, 14.10 i 14.30 — 
szkolna, 15.10 — lite­
racka, 15.30 — dla 
dzieci 16.50 (P) — fe 
lieton o pracy świe­
tlic w PGR. 17.45 — 
poradnik językowy, 
18.25 (P) -— dla ko­
biet pt. „Dziś buduję 
i wybieram”, 19.05 
(P) — montaż słow­
no-muzyczny pt.
„Mówią radiowęzły". 
19.20 (P) dla wsi.

17.15 
opo­
sy m- 
22.20


